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liczba 6 1 7.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 

9 ift _  kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 zł. 
50 et., za prze8ylkę do domu dopłaca się 30 centów 
miesięcznie. . . .  (

1 przesyłką pocztowa w państwie austrjackiem, rocznie 
34 zł. [>ółt. eznie 13 zł- — kwanalnis 6 zł. — 
miesięcznie 3 zł. . 1

Z przesyłką poeztową za granicę do całych NUwier roa*~t 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 n. gr —marę* — *.* * w  -*• » .
Francji, A nclji, W łoch i Sz-wajcarji rów ni* 
franków — kw artalnie iO franków .

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i ® * w r a c a .

Telefon Bedakeji l? 1- wychodzi codziennie ulewył$czajoc niedziel i świftt o godzinie 8  rano.

*"7*dpłitę I ogłoszenia przylmują wa Lwowta 
Jodynie I wyłącznie :

Bi aro z te iL i i r u }  „Dziennika Polakloge*, Pu- 
1. u ]ackl 1. 6 . 7 w domu pana Klaelkl.

Wi jpiedniu: pp. H—jenstein et Yogler, (Otto Maass),
M Lukes. H. Schalek, A. Oppelik , Rndolf S- ul
i J. Denneberg ; w Berlinie, rankfurcie, Kolonji, 
Hsasenstein et Vogler i Q. L. Laabt w Hamburgu: 
Karoly «t Liebmann ; w Pary i  u : C. Adam 53 ruo 
du Kur.

Ugło.rcin ■ przyjmuje się za opłatą lO  centów od jeónogo 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ólubach, zaręczynaen i in-if prywatne koma- 
nikśty po kunice za jeden wiersz Ot et

Prywatne korespondencje 13  i nekrologjt 3 0  et. od wiersza.
Droone ogłoszenia 1 '/, centa od wyrazu. Pomieszkam:

i nE epy po 1 et od wyn.ru
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 e t  ed wiersza.

Z bieżącej chwili.
LwÓW 9. czerwca.

Jeszcze nie m* rozwiązania przesilenia wę­
gierskiego. Wiadomość ta  jest w danych wa- 
ronkacl bardzo charakterystyczna. Od dni 
Julku zapowiada się codziennie koniec przesile­
ni*, ale dotychczas ograniczyło się na zapowie­
dziach, Ani razu zapowiedź się nie ziściła. 
W czorajsza także nie. Mimo t i  jednak  przyznać 
należy, że wiadomości nadeszłe dzisiaj z Buda- 
P e s r , są ważno i doniosłe. Są one przede- 
wszystkiem ponownym dowodem, że sytuacja w 
stoi cy W ęgier zmienia w k a  żdej chwili gośtać, 
ja k  obrazy w kalejdoskopie. W  tej chwili ma 
ona być znowu bardzo korzystną dla ati o n ic tw a  
liberalnego Tak przynajmniej telegrafują z Buda- 
Pesztu.

Stylizacja ta  jest cokolwiek niedokładną i 
niewyraźną. -Dla bt-onnictwa liberalnego, jako 
takiego, s y tu a c ja  właściwie nigdy zdaje nam się 
niekorzystną nie była, nawet wczoraj, gdy wy­
glądało, że między najwyższym czynnikiem kon­
stytucyjnym, a  stronnictwem nberalnem zapa 
nnwało p“ wne rozdrażnienie. Nie podzielamy 
zapatrywania pewnej części prasy, nazywaj acej 
się konserwatywną, że stronnictwo liberalne 
kurczowo trzym a się władzy, że W ekerle za 
wszelką cenę nadal chce pozostać u steru ga­
binetu, że on zatem by ł tym, który hrabiemu 
Khuen-Hedervary’emu uniemożliwił wywiązanie 
się z poruczonej mu misji złożenia nowego mi* 
nisterstwa. Owszem zdaje nam się, że zarówno 
stronnictwo liberalne jak  dotychczasowy gabi­
net zachowały się tak , ja k  teero godność poi 
tyczna wymagała.

Trudności osobiste, jak ie  w ostatnich dniach na 
jaw  wyszły, nie w ynikły ani z winy dotychczaso­
wej większości sejmowej, ani z winy dotychcza­
sowego gabinetu i nie możemy sobie wyobrazić, 
aby miały tę formę, jck ą  przedstawiały pisma 
konserwatywne. Trudno uwierzyć, by w chwili, 
gdy korona oświadcza, że tego, lub owego męża 
stanu nie chce mieć w swojem otoczeniu i w swo­
jej radzie, presumtywcy prezydent m TisDów 
właśnie przy tym k a n d y d a c ie  się upierał, albo' 
by ten saru upatrzony kandydat, mimo tak  w y ­
różnię objawionej woli korony, chciał i mógł je ­
szcze być ministrem. Zdaje nam się zatem, że 
gdyby istotnie korona była objawiła życzenie 
wykreślenia nazwiska Szitagyi ego z i.sty mini­
strów, aa i W ekerle nie byłby przeciw tem u opo­
nował, ani Szilagyi nie byłby chciał piastowaną 
dotycńozat. tekę zatrzym ać

Jeżeli korona przeciw ponownemu powoła 
niu Szilagyi’ego podnosiła zarzuty, to chyba je ­
dynie przez wzgląd na inne czynniki, które 
gwałtem się opierały ponownej nominacji znie­
nawidzonego m in.stra sprawiedliwości. Czy stron­
nictwo liberalne miało obowiązek w ustępstwach 
swoich dla owych sfer iść tak  daleko, by aż 
poświęcić właśnie tego m inistra , który 
w walce o reformy koścelno-polityczne wysunął 
się na pian pierwszy, który bj t głównym rzeczr,’- 
kiem projektu ustawy małżeńskiej — tej kwestji 
rozstrzygać bynajmniej me mamy zamiaru. Inna 
naturalnie rzecz, czy w ostatniej chwili nie zaj­
dzie przecież potrzeba, by stronnictwo liberalne 
to uBtępsfwo uczyniło. Byłaby to istotnie ofiara 
duża, tak  duża. że dzisiaj nawet nie można obli­
czyć je j skutków W obec tego jednak , że spra­
wa jeszcze nie załatwiona, me warto się w da­
wać w kombinowan e Już w czoraj zaznaczyliśmy, 
że wobec zmieniającej się co chwila sytuacji — 
nie opłaca się prorokować.

1 przesil “nie włoskie nie jest jeszcze zała­
twione. Telegram y dzisiejsze z Rzymu zapowia­
dają bliskijtegoż koniec. Swoją drogą, nie zda­
jem y soDie dokładnie sprawy z tego, ja k  to roz­
wiązanie przesilenia ma wyglądać. Osobistej in­
terwencji króla Hum berta miała się udać kom 
binacja Criapi Rudini-Zanardelli. Cóż to 2 naezy ? 
To prawda, że położenie we Włoszech jest nie­
zw ykłe i tylko w sposób nadzwyczajnj i środ­
kami wyjątkowemi mogą W łochy wybrnąć z 
kłopotów, w jakach się od dawna znajdują. Ale, 
czy ta kombinacja będzi“ upragnionym ra tu n ­
kiem V Nadzwyczajnym środkiem byłaby ona 
niezawodnie, ale nie sądzimy, by najwłaściwszym.

Urispi, Rudini i Zanardelli, skombinowani, mo­
gliby z pewnością wytworzyć większość parla- 
'iientam  t do utrzym ania rządu, ale nie wierzymy, 
by ci trzej politycy w jednym  mogli i chcieli 
zasiadać g<i1 inecie. Stoją temu na przeszkodzie 
względy osobiste i polityczne, dlatego powodze­
nie tej najnowszej akcji ratunkowej wydaje nam  
się wątpliwem.

Wiec piifskD-katalicki w Poznaniu
Z obrad w sekcjach wiecu najważniejsze 

były obrady s e k c j i  s z k o l n e j ,  to też posie­
dzenia tej sekcji nie wiele różniły się od p le­
narnych zgromadzeń wiecu, tak  licznie były 
uczęszczane.

Na pierwszem posiedzeniu sekcji szkolnej, 
k tóra odbywała obrady pod prewodnictwem re­
daktora D o b r o w o l s k i e g o ,  poseł warmijski 
ks. W o l s z l e g e i r  wyrazi1 uboiewann, że urzą­
dzający wiec zamało uwzględnili sprawy języko­
we lu< lości polskiej w Prusach Zachodnich i na 
W armji. Mówca przedstay-ił w dosadnych sło­
wach opłskane stosunki szkolne, panujące w tych 
ziemiach i po staw 'ł rezolucję, ażeby we wszj stkich 
ziemiach, w których ludność polska żyje, zapro­
wadzono d l a  d z i e c i  p o l s k i c h  n a u k ę  re-  
l i g j i  w y ł ą c z n i e  w j ę z y k u  p o l s k i m  1 
żeby dla dzieci tych zaprowadzono naukę języ­
ka ojczystego. Przemówienie ks. W olszlegiera 
przyjęto z zapałem, a zarazem  oznajmiono mu, 
że spraw a przezeń poruszona będzie osobno tra  
ktoM ana na późniejszych posiedzeniach, na pier­
wszem zaś posiedzeniu sekcja, według progra­
mu, wysłuchała odczytu p Józefa K u r ż a j a  
„O książkach do czytania dla d z iec i/ poczem 
przyjęto obszerną rezolucję, będącą dokJadnem 
streszczeniem całego odczytu. Rezolucja ra opiew a:

1. Głównym środkiem dalszego kształcenia 
się jest pilne czytanie dobrych książek.

2. Dobra książka przynosi czytającemu n a­
stępujące korzyści:

a) wyrównuje szczerby nauki szkolnej,
b) rozszerza zakres wiedzy i pojęć o życiu.
c) przywodząc przed oczy czytającego pię­

kne obrazy i czyny, uzacnia i umoralnia go,
d) budzi zmysł piękności,
e) rodzi miłość ojczyzny,
f) kształci języ kowo, zbogacaj myśi, wy­

rażenia, zwroty i wprawę we wzorowej mowie.
3. Ponieważ dawane przez szkołę niemieckie 

książki do czytania są naszym dzieciom niezro­
zumiałe, dlatego trzeba je  na drodze pryw atnej 
zaopatrzyć w polskie książki!.

4. Ksiąs-ki dla dzieci pov inny być zgodne z 
zasadami naszej wiary katolickiej.

ó. Styl ich musi być jasny, prosty i natu­
r a ln y m  a akcja żywa,

łi. Zew nętrzne wyposażenie książki dla mło 
dzieży cechować winny przymioty, jakie prze­
strzegać nakazują zasady pedagogiczne, estety­
czne, hygieniozne i praktyczne.

7. Ocenianie i wybór kciążek do czytania 
dzieci bierze na siebie zarząd czytelni ludowych.

8. Ponieważ książki w czytelniach ludowych, 
przeznaczone dla użytku starszych osób, nie od­
powiadają częstokroć treścią i formą ąńi wieko­
wi. ani stopniowi rozwoju umysłowego, ani wre­
szcie doświadczeniu życia dzieci, a bibliotekarz 
nie zawsze zdolen jest ocenić, które książki czy­
telni ludowych nie nadają się dla dzieci, dlatego 
koniecznem jest zakładanie osobnych czytelni dla 
dzieci w wieku od 12 go do l6. roku.

v, Czytelnie dla dzieci znajdować się po­
winny, o ile możności, w każdej gminie, a więk 
sze m.ejscowości powinny" ich posiadać po kilka.

10. Dla zebrania funduszów na ten cel 
trzeba zainteresować szerokie masy artykułam i 
w gazetach o pożytku czy-telni dla dzieci, od­
czytami na ten tem at i innemi środkami, nad­
to ulepszyć organizację zbierania składek na 
czytelnie.

11. Częste rozpisywanie konkursów z na 
grodami za napisanie dobrych książek dla dzieci, 
przysporzy czytelnikom dzieł ory g.nalnych, któ­
rym  należy dać pierwszeństwo przed tłum acze­
niami.

12. Młodych czytelników trzeba wdrożyć do

czytania z uwagą, przeczytaniem im niektórych 
książek i dawaniem potrzebnych objaśnień.

13. P ły tk ie  czytame nie przynosi potrze­
bnych korzyści, a w dodaiku jest przyczyną po­
wierzchownego wypełniania obowiązków.

14. Dla przygotowania dzieci do korzystania 
z 12. mniej więcej rokiem z czytelni, winien 
dom dbać w hitach poprzednich, aby dzieci na­
uczyły się dobrze czytać i pisać po polsku.

15. Na zawiadowców czytelni dla dzieci 
trzeba wybierać kobiety, w braku odpowiednich 
— mężczyzn.

16. Sumienne wypełnianie obov iązków bi- 
bljotekarza czytelni przyczyni się niewątpliwie 
do budzenia w młodych czytelnikach zmysłu 
porządku, czystości i szanowania obcej własności.

17. W  każdym, nawet mniej zamożnym, 
domu polskim powinien się znajdować zbiorek 
najpotrzebniejszych książek dla dzieci.

Na drugiem posiedzeniu sekcji szkolnej pan 
Michał W i ę c k o w s k i  miai wykład „O przy­
musu wem w y c h o w a n i u  s i e r o t “, przyczem 
zwrócił uwagę ne g e r m a n i z a c j ę  s i e r o t  
p o l s k i c h  — poczem sekcja przyjęła następu­
jącą rezolucję:

„Ze względu, że smutne często okoliczności, 
w pośród których wychowają się sieroty polsko- 
katolickie, i pożałowania godne, wypływające 
stąd następstwa ja k  zepsucie dobrych obycza­
jów i zobojętnienie, a — co gorsza — zatracenie 
wiary i narodowości — w yraża drugi wiec pol- 
sku-katolirki, odbywający się w Poznaniu w 
dniach 3., 4., 5. i 6. czerwca 1894 r., następu­
jące życzenia:

1. aby w łaaza duchowna raczyła wpływać 
na naczelne władze sieroce, ażeby sierot] po1 ko- 
katoliekie, zostające na dobrowolnym, lob przy- 
musowem wychowaniu, czy to w zakładach sie­
rocych, czy też w pryw atnych domach, nie do 
zuawały uszczerbku pod względem religijnym i 
językow ym ;

2. ażeby władze Sieroce przy wyborze wy­
chowawców sierót zasięgały opinji miejscowego 
katoHekhgo duchow ieństw a;

3. ażeby skład władz sierocych odpov iadał 
pod względem religijnym faktycznemu stosunków 
poszczególnych wyznać w odnośnych ok -ęg ach ;

4. ażeby zakłady sieroce były wyznaniowe, 
a kierunek powierzany był osobom tej narodo­
wości i religji, jakiej są sieioty;

5. ażeby dzieci. umi“,»zczone w zakładach 
sierocych, uczęszczały do sakół wyznaniowych i 
pobierały naukę religji w języku ojczystym;

6. ażeby mężowie polsko-katoliccy chętnie 
podejmowali urzędy w deputacjach sierocych i 
opiekuństwa nad sierotami polsko-katolickiemi i 
ażeby gorliwie spełniali podjęte obowiązki;

7. ażeby zamożniejsi Polacy katolicy przyj­
mował’ do domów swoich sieroty polsko-katoli- 
ckie na wychowanie i w tym celu zgłaszali się 
do odnośnych w ładz.“

Rezolucję tę uzupełniono następnie wnio­
skiem ks. Wolszlegiera, który domaga się, ażeby 
społeczeństwo polskie postarało się o pobudowa­
nie katolickich domów sierocych, o ile możności 
w każdej djecezji z ludnością polską i ażeby za­
jęło się zbieraniem składek na ten cel.

Na tem samem posiedzeniu przyjęto na 
wniosek p„ Józefa K u r ż a j a  następującą rezo­
lucję :

„W  irteresie dobrych skutków nauki i w y­
chowania uczniów Pol aków pofzeba, aby nau­
czyciele ustanowieni przy szkołach, odwidzanych 
przez dzieci polski ij narodowości, znali dokła­
dnie język polshi.

W  tym celu winien być język w prepa- 
raudach i seminarjach nauczycielskich jako 
przedmiot nauki należycie traktowany /

Na środowem posiedzeniu oekcji szkolnej 
przewodńiczący D o b r o w o l s k i  zauważył, że 
w całych obradach wiecu, jak  nić czerwona 
snuje się sprawa krzywd, jakich doznajemy w 
dziedzinie szkolnej, to też nie przestaniem y się 
domagać tego, co nam się słusznie należy.

Następnie redaktor G'dkUy Toruńskiej p. 
Ign. D a n i e l e w s k i  przedstawił położenie szkół 
w ziemiach zaboru pruskiego od początku ery 
F alka i wykazał, że po dwudziestol stniem istnie­

niu tego sjsiemu, społeczeństwo to nie robi ża­
dnej nadziei, żeby się zbyć miało swego języka 
i swej narodowości — przeciwnie świadomość 
narodowa wzmaga się coraz bardziej, a choć 
objawia się w formie najlojalmejszej, zaznacza 
się jednak  bardzo stanowczo. Mówca dowodził, 
że ostatni reskrypt szkolny jest niewystarczający 
i zaproponował następującą rezolucję, przyjętą 
jednomyślnie przez sekcję szkolną:

„Drugi wiec katolicki w Poznaniu dla lu ­
dności polskiej pod panowaniem pruskiem u- 
chw ala:

Zważywszy, że religja ludowi zachowana 
być musi (die Religion muss cłem Volke erhałttn  
werden — słowa w Bogu spuczywającegu W il­
helma I  3 a wJęc w każdej jednostce szczepić i 
pielęgnować ją  należy dla umorainienia, jak i 
dla dobra społeczeństwa, oraz państwa, zaczem 
pójdzie i dusz zbaw ienie:

zwazywszy dalej, że to zachowanie ludowi 
religji osiągnąć nożni, jedynie wśród religijnego 
wychowywania dzieci przez umiejętną, a przy­
stępną naukę re lig ji;

zważywszy wreszcie, że nauka taka bez 
biegłości w czytaniu i pisaniu osiągniętą b^ć nie 
może, jak  tego w czasach teraźniejszych potrze­
ba i jak  to ze strony duchowieństwa wypowie­
dziano i rządowi przekonywająco przedstawiono, 
który to przyznał jawnie ;

oświadcza więc, że jest koniecznie potrze- 
bnem, aby nauka religji św. udzielana^ uyła 
dzieciom w szkole w ojczystym icli języku, 
w którym  w domu rodzicielskim pacierz od­
mawiają ,

a lalej, że również koniecznie i nieodzownie 
potrzeba, aby dzieci pobierały w szkole z planu 
szuoJnego i bez osobnej opłaty aostateczi.ą 
naukę czytania i pisania w tym  ojczystym swoim 
języku.

A  ja k  naukę t a k ą  mają w szystkie dzieci 
niemieckie, tak  słuszność, sprawiedliwość, ró ­
wnouprawnić, względy pedagogiczne, społeczne, 
państwowe i kościelne nakazują, aby ją  miały 
w s z y s t k i e  d z i e c i  p o l s u i e  pod rządem 
pruskim, o co wiec usilnie się starać k a ż d e m u  
zaleca. Rozstrzygnięcie kwes*ji, k tóry  język 
jedt ojczystym dziecka, należy wyłącznie do 
rodziców, których oświadczenie powinno być de­
cydującem u

1.

Korespondencje.
Pary# 5. czerwca.

(Jeszcze o Turpinił. — „Coś będzie*)

W prawdzie poddostatkiem znacie już zape­
wne Turpina, godzi się jednak raz jeszcze do­
tknąć jego sprawy, bo przybyły nowe szczegó­
ły, rzucające na nią dużo charakterystycznego 
światła.

Jak  v.iadomo, oskarżył wynalazca melinitu 
francuskie ministerstwo wojny o ciężką dla F ran ­
cji krzywdę, wyrządzoną przez to, iż wspomnia­
ne ministerstwo nie chciało wdawać się z Tur- 
pinem w rokowania o nabycie najnowszego jego 
wynalazku. To zmusiło go do zwrócenia się z 
ofertą gdzieindziej, gdzie lepiej ocenić umieją 
wartość takioh wynalazków.

Inde ira e ! W  francuskiej izbie deputowa­
nych, do wybuchów zawsze skorej, formalnie za­
kotłowało wszystko. Ministrowi wojny, Merciero- 
wi, na serjo uczyt ^no zarzut z powodu, że nie 
umiał uczynić różnicy pomiędzy charakterem  
Turpina a doniosłością jego wynalazku. Głoszo­
no dalej, że niemiecki attachó wojskowy w P a ­
ryżu zerwał z Turpinem układy z powodu, iż 
tenże żądał suro istnie bajońskich. Potem znowu 
obiegała pogłoska, że zerwanie było właściwie 
chwilową przerwą i że ów attachó zamówif T u r­
pina do Brukseli celem dalszego paktowania.

Nie wierzę ja  na ślepo w żadne on d ifs , coś 
jednak dc nich zawsze z prawdy p-zylgnie. Tu 
zwłaszcza nie b rak  pewnych poszlak, iż niemie­
cki reprezentant wojskowy istotnie wdawał się 
z Turpinem w jakieś układy. Figaro  podaje 
w ostatnim swym numerze podobizny dwóch bi­
letów hrabiego v. Schmettau, opiewających w do­
słownym przekładzie, ja k  następuje:

„Mój p a n ie ! Mam ważną wiadomość do za­
komunikowania. D aj mii pen znać, ile możności 
jak najrychlej, czy w najoiitszy poniedziałek, tj. 
d. 21. maja o godzinie 11. rano przybędziesz do 
ambasa dy (58., rue Belliard).

Przyjmij, szanowny panie, wyrazy mego po­
ważania e t c /

2 .
„Hr. von Schmettau, major w jlnym sztabie 

niemieckiej ambasady, prosi p Turpina, by jutro, 
w czwartek, o godz. 11. przed południem zechciał 
doń przybyć. 97., rue Jo sep h /

Co prawda, wiele z tych krótkich liścików 
dowiedzieć się nie można, o tem jednak świad­
czą one niezbicie, że pomiędzy am basadą nie­
miecką a l u  pinem istniały pewne stosunki, to 
zaś najzupełmej w yjtarcza, by oburzenie kotło­
wało we Francji wszędzie, dokąd wieść o tych 
matactwach doszła. Czy y ynulazeK Turpina w art 
co w ogóle, czy nic nie wart, — to już rcecz 
inna i charakteru  owych punktów nie z mierna.

Wczorajsze posiedzenie izby pamiętne bę­
dzie w dziejach francuskiego parlamentaryzmu. 
"Waśń w łoaie stronnictwa radykalnego, zm ar­
twychwstanie dawnej, gambettowskiej Union re- 
pubłicaine i tajemnicza aluzja pana Dupuy o 
„ministerstwie pojeflijawczem“, które utworzyć 
zamyśla, wszystko to zdaje się wskazywać, że 
„coś będzie*. Na wczorajizeui posiedzeniu już 
się nawet część tego „coś* dokonała; D apay  zwró­
cił się na lewo i oto mamy .radykałów  rrądo- 
wychfc ku niezadowoleniu oc»ywiścje tz. „rallie’es“ 
i umiarkowanego skizydła oportunistów.

Powierzchowni spostrzegacze gotowi oczywi­
ście przyp 'szczać, że po prosta nastąpi na całej 
linji nowróf do systemu koncentracyjnego. Ale 
kto zna pana D apay, wie także, iż jemu, rewnio, 
jak jego poprzednikowi, koncentracja jest wręcz 
antypatyczną. Jeśli zwrócił się wczoraj na lewo, 
to nie w inLym cela, jak  po to, by partję rady­
kalną rozszczepić. P artja  monarchistyczna, która 
przez tyle lat by ła groźną dla republiki, przed­
stawia się dziś jako mizerna „ Quantitć negligea- 
ble", a w miarę opadania jej sił, corar groźniej 
wznosi głowę widmo socjalnej rewolucji. Miejsce 
hr. Paryża i ks W iktora zajęli Juljusz G u e s- 
d e a  i b. profesor ńlozofji J a  u r  e s , których ha- 
łaśiiwj orszak grozi zacismętemi pięścią na" burżo- 
azji. Nic dziwnego, że wobec takiej sytuacji co­
raz sili tej skupiają się w jedną gromadę klasy 
posiadające; idzie tu  przecież o ich egzystencję.

Polityka pana Dupny uznała potrzebę takiej 
obrony już dawniej i nie odbiegnie od cela, jak 
zakreślił sonie Casimir Perier. Różnica pomędzy 
oboma zachodzi jedynie pod wzglęuem wybora 
środków. Perier widząc nieudolność radykałów 
do utworzenia trwałego rządu, chciał ich uiczo- 
waniem do reszty wyniszczyć. Dupny natomiast 
przeciągnąć chce z ław  radykalnych wszystkich 
zasiadających tam reprezentantów burżoazji, rezy­
gnując z pojednania niepoprawnych żywiołów, 
którymi dyryguje Goblet, Milleraud, PeUetan. 
Zamierza on zasymilować socjrlistów sprzymie­
rzonych z radykałam i jedynie ze względów tak ty ­
cznych, aby utworzyć wielką partję środkową, 
partję burżoazji, z którą nie umieliby sobie dać 
rady ani monarchiści, ani „proletariusze*

Plan jest nie źle obmyślony, a pana D apay 
nastręczyła się szybko sposobność do wprowa­
dzenia go w życie. G łupota Gobleta zmusiła 
Brissona i Bourgeois do proieBia. To była pier­
wsza rysa, k tórą Dupuy potrafił doskonde roz­
szerzyć. Goblet został pobity, rady kały rządowe 
toną w iluzji, a Dupuy śmieje się w kułak, bo 
cel osiągnął. Ale czy do końca plan swój będzie 
mógł przeprowadzić ? Chyba w takim  razie, jeśl 
świeżo upieczone radykały  rządowe zechcą dać 
się zasymilować. Czy ich kto nie pociągnie w in­
ną stronę ? Od skrzydła wyłania się z proporcem 
w ręku ambitna postać pana Dockroy... Dokąd 
on zmierza, iż tal: bokiem kołuje? Ha, to rzecz 
przyszłości „Coś* jednak  „będzie*, bez tego się 
nie obejdzie. A . S.
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W ARSZAW A.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z roku 1794.
Napisał 

F R .  R A  W I T A .

(Ciąg dalszy-)
Nazajutrz rano kilkadziesiąt tysięcy ludno­

ści, na poły zbrojnej, zgromadziło się przed r a ­
tuszem. Niektóre oddziały wojska ukazały się 
także na placu z  bronią w ręku Ludowi prze­
wodniczył Sierakowski. H ałas, wrzawa, m ch nie­
zw ykły p -zepowiadały niezwykłe rzeczy.

Deputacja z Sierakowskim ns czele udała 
się na ratusz i notę złożyła na ręce Kilińskiego. 
Prezydenta nie było.

Dokoła słychać było groźne wołania:
— N a szubienicę łotrów ! Na stryczek! Śmierć 

zdrajcom Ojczyzny! , .
1 oia, wręczona Kilińskiemu, by a ou_#c. 

waną bardzo krótko i kategorycznie, a zawierała 
tylko cztery punkty: . .

1 Lud tąda, ażeby rada kazała powiększyć 
warty przy aresztantach i dawnych posłach gro­
dzieńskich

2. Lud iad a . ażeby między pospólstwo była 
rozdana broń i amunicja.

3. Lud żąda, a ieby  król miał wszelkie bez- 
. ieczeńetwo od napaści i e szel e uszanowanie,

jakoteż, aby rada kazała, w około W arszawę 
szańcować.

4. Lud żąda i każe, ażeby rada wydała 
moc Sądzenia sądowi kryminalnemu w dniu dzi­
siejszym : hetmana Ożarowskiego, m arszałka sej - 
mowego Ankwicza, m arszałka sejmowego lite­
wskiego Zabiełły i biskupa Kossakowskiego.

Ponieważ prezydent nic nadchodzk, a tłum 
ludu niecierpliwił się coraz bardziej, wojskowi, 
jako też inni, którzy tej całej sprawie prze­
wodzili, zwrócili się z prośbą do Kilińskiego, 
ażeby się do prezydenta udał z osobną depu- 
tac.k> prośbę udu przedłożył i prezydenta na 
Ratusz uprosił.

Pdł godziny może potem nadszedł Z a­
krzew ski.

Powitano go grzmiącemi oklaskami
— Niech żyje Naczelnik! Niech żyje Ojczy­

zna! Niech żyje Prezydent!
Sierakowski zastąpił mu drogę przed drzwia­

mi Ratusza z całą deputacją.
— Jaśnie Wielmożny Prezydencie! — ode­

zw ał się głośno — lud wybrał mię, abym na 
™™i?-Rady Tymczasowej złożył w jegu imieniu 
odczy t^  ^re pozwolisz, że ci w tem miejscu

— Znan już iri ść jego — rzekł Prezydent — 
opowiadał mi LMci p a j Kiliński.

— W olą ludu jest — powiedział z naci­
skiem Sierakowski, — abym Jaśnie Wielmożne­
mu Prezydentowi notę naszą przeczyta .

 W  sali radnej odczytasz to Waszmość...

— Życzeniem ludu jest, ażebym ja  publi­
cznie odczytał.

Nie było innej rady, trzeba się było 
zgodzić.

— Czytaj Waszmość — rzekł z rezygnacją 
Prezydent.

Sierakowski, jąkając się, przeczytał.
Po chwilce ciszy, cały tłum zaryczał różne- 

mi g ło sy :
•— 'śmierć zdrajcom ! Śmierć ! N a szubie­

nicę
Zakrzew ski odrzekł spokojnie, gdy się uci­

szyło n ieco :,
— Trzy pierwsze żądania Waszmość panów 

przyjmuję do wiadomości w imieniu Rady T ym ­
czasowej i przyrzekam, że spełnionemi zostaną; 
co zaś ao czwartego punktu rada nie ma prawa 
k a ran ia ; zależy to zupełnie od Naczelnika.

— Naczelnika nie' ma, Jaśnie Wielmożny 
Prezydencie — odezwał się zuchwale Sierako­
wski — a zdrajcy siedzą bezpieczni i nieukarani. 
Nie wiemy, kiedy Naczelnik do W arszaw y za ­
wita, a kara  musi być wymierzoną rychło, ażeby 
inni wiedzieli, że zdradzać ojczyzny i nrrodu nie 
można ,

Prezydent i.iedział, że śród ludności skorej 
do wszelkich gwałtów, największy wpływ miał 
Kapostas. Po^dzano  go o to, że dział»ł z ramie.- 
Łia K ołłątaja, a obaj dążyli do tegn, ażeby znî - 
szczyć wszystko to, co się n a z y w a  „pańslwem 
w znaczeniu przj wileju P rąd  taki panował isto­
tnie, chociaż K ołłątaj nie podsycał go bynaj­
mniej, lecz podtizj mywany był, jnko awanturni- 
czość bez planu i jasno wytkniętego celu przez

ludzi mało znanych, ambitnych, lecz krewkiego 
temperamentu. Większość, spokojna i tozt iż na, 
nie żądała reform na drodze awantur, lecz pra­
widłowego rozwoju społeczeństwa, narodu i pań­
stwa. Wolność i całość ojczyzny kładziono na 
pierwszym planie, a potem dopiero reformy. 
O reformach wielkich, mających przekształcić 
całe społeczeństwo, lub wytworzyć dla jego roz­
woju w przyszłości nowe podwaliny, nie czas 
myśleć wtenczas, gdy wróg siedzi na karku, 
rozszczepiając na kaw ały, osłabiaj c i niszcząc 
organizm narodowy

T ak myśleli wszyscy, którzy nie siebie, 
lecz ojczyznę, prawdziwie k o ch a li; k tórych py 
cha nie nadym ała, nie rozsadzała próżność, nie 
wysuwała naprzód chętka przewodniczenia bez 
żadnych praw  do tego i zasług. Spajać trzeba 
było rozluźniający się organizm narodowy.

Zakrzew ski tedy, ja k  i inni opierali się 
doraźnemu wymierzaniu kary  nie dla tego, żeby 
zdrajcom pobłażać, ale żeby karę tę wymierzono 
z rozmysłem i powagą, ażeby się ona nie stała 
W ręku ludzi samowolnych i krewnich preceden­
sem do z b ro d j,  do zakłócenia pórządl u >u 
blicznegn, dc odwrócenia uwagi od rzeczy naj­
większej i najpilniejszej — wyzwolenia ojczy­
zny z rąk  Moskwy.

Dla tego też Prezydent udał się do po­
średnictwa Kapostasa. Długo z nim rozmawiał 
na stron ic ; często Kapostas porożami cwał się z 
Sierakowskim i kilkoma z deputacji, ale sam 
on należał do zwolenników kary  natychm iasto­
wej ; nic też dziwnego, że porozumienie nie do­
prowadziło do rezultatu pożądanego.

Na nalegania deputacii i ludu, żądających 
uądu i kary, Prezydent powtórzył dawniej! ;e 
oświadczeńie, że rada tymczasowa nie ma praw a 
karania i sądzenia tych osób.

Sierakowski był widocznie przypotowany na 
taką odDcwiedż.

— Jeżeli, Jaśnie Wielmożny Prezydencie, 
R ada nie wysłucha żądania ludn i zdrajców są­
dzić nie każe, lud wszystkich przy aresztowanych 
panów w kaw ałki rozsiek .

Słowom tym towarzyszyły głośne wołanie
— Śmierć zdrajcom ! Na szubienicę! Na 

szubienicę panów!
— Spójrz, Prezydencie, jnst tu  nas kilkadzie­

siąt tysięcy zgromadzonych z bronią w ręku nie 
ustąpimy stad, dopóki zdrajcy ojczyzny ukarani 
nie zostaną!

Gdy to mówił Sierakowski, z tyłu, za nim 
śród tłumu, powstał rozruch, w ykrzyki, ktoś mó­
wił, chociaż nie siychać byio ani słowa, a po 
chwili wydzielać się poczęła z tłum u k ilkuty­
sięczna gromada ludzi, m1 czoło której wysunął 
się jak iś gertykulujący młodzieniec. Coś mówił, 
perorował, rękam i wymachiwał i cała fala ludn 
popły ueła na D ługą ulicę.

śró d  szumu i hałasu słychać bvło wyraźne 
wułania :

— Do prochowni!
— N a ratusz zdrajców! Na ratusz! Przed

sąd!
W prochowni właśnie byli zamknięci Oża- 

rowsk, Zabiełło, Kossakowski i inni.
(Ciąg daluy ną*ąp )
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KRONIKA. konkurencji 
do nich

Pamiętajmy
Kościuszki

o fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski
N i e d z i e l a  10. czerwca.
. . Bi t wa  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta 

wi krajowej', otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

Teatr hr. Skarbka „Straszny dwór", opera w 4 
aktach St. Moniuszki.

N a p l a c u  w y s u w y  (w sal. koncertowej): 
„Artykuł 2B4“, komedja w . 5 aktach Kazimierza 
Zalewskiego.

rttatlwmo>Ci osobiste- Henryk S i e m i r a , l z k i  
przybyć ma w lipcu do Lwowa dla zwidzenia wy­
stawy krajowej.

NeKrologja. W Bukareszcie zmarł rodak nasz 
dr. Emil Mas ,  lekarz powszechnie szanowany. Po­
chodził z Rzeszowa, a długie lata praktykował w 
Jassach, gdzie zaskarbił sobie przyjaźń rodaków. 
Księżna Ludmiła z Hołyóskich F a l e o n i e r i  zmarła 
d. 1. bm. w .Rzymie. — W Paryżu zmarł bardzo 
zdolny portrecista P a r  r ot .  Powszechnie znany jest 
jego portret Sary Bernhardt w pozie leżącej, wysta­
wiony w salonie r. 1876.

Kalendarz. Niedziela (10.): Małgorzaty p. — 
Wschód słońca o godzinie 4 . minut 6, zachód o 
godzinie 7. minut .52.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, głuszce.

(Planowania. Kanclerz lwowskiego rzymsko ka 
tolickiogo arcybiskupiego konsystorza, ksiądz dr 
Józef Weber, został mianowany Kanonikiem przy me­
tropolitalnej kapitule lwowskiej.

Na licytacji sprzedano we Wiedniu dnia 6. 
b. m. ruchomości rozwiązanego seminarjum ruskiego, 
l-ały inwentarz był oszacowany na sześćset guldenów 
i za niewiele więcej poszedł na bęben. Tylko biblio­
teka pozostała.

Prąd elektryczny z przewodów tramwaju ele­
ktrycznego spalił wczoraj aparaty pożarnicze na miej­
skiej strażnicy ogniowej i poparzył pełniącego tamże 
ełużbę pompiera. Frzyczjną tego wypadku jest nie- 
ro«,ważu_ krzyżowanie się drutów sieci tramwaju 
elektrycznego z siocią telefoniczną miejską. Druty 
przewodów tramwaiowyeh krzyżują się również z sie­
cią telegraficzną rządową. Zachodzi więc obawa, że 
* razie zetknięcia się tychże, lub w czasie ulewy 
może nastąpić odprowadzenie prądu, ewentualnie 
k« castro/a.

Dar. Hrabia Konstanty Przeździecki ofiarował 
do archiwum aktów dawnych miasta Krakowa kilka 
naście cennych rękopisów i aktów do historji miasta 
*tę odnoszących, które częścią sam zebrał, częścią ze 
zbiorów ś. p. profesora Lepkowskiego nabył.

Autentyczne. Wczoraj jakaś wiejska dziewczyna, 
jadąc tramwajem elektrycznym, zapytała konduktora: 
„Proszę pana, czy tu już mam wysiaduć?“ Odpo­
wiedz brzmiała: „Las verst"he ich nicht Się
mitssen deatsch oder ungarisch sprechen.“ Może by 
dyrekeja Siemensowskiej kolei... elektrycznej powie- 
(Uiałn nam, gdzie urzęduje w Niemczech, czy we 
Węgrzech?

Nie kijem .. to... Przed kilku dniami zacytowa­
liśmy korespondencję warszawskiego W >eku o zaj­
ściach w teatrze krakowskim, aa dowód, że przewa­
żna część korespondentów do pism warszawskich z 
Galicji wywleka po największej części same brudy, 
w dodatku nieprawdziwe. Obecnie otrzymujemy pismo 
od krakowskiego korespondenta Wicku z prośbą, aby 
zaznaczyć, ż« treść zacytowanej korespondencji zaczer­
pniętą została z K urjera Warszawskiego, a nie 
wyszła z pod jego pióra.

Sprostowanie to zamieszczamy tern chętniej, że 
właściwie stwierdza ono tylko najzupełniej nasze w 
tej sprawier zapatrywania.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Ogólna liczba 
pSdań, złożonych przez kobiety, z prośbą doj uszcze- 
nia ich do słuchania wykładów w uniwersytecie Ja­
giellońskim, wynosi 49. Oprócz kilku kon lydatok, 
które pragną studjować medycynę, wszystkie pozostałe 
chcą wstąpić na wydział filozoficzny.

Promocje. Pp. Adam Kraus, rodem z Biełowska 
koło Lwiwa, Otokar Lang, rodem z Rudoliswerth 
(Kraina), i Zygmunt Satkowski, magister farmacji, 
radom z Mielca, otrzymali na krakowskim uniwersy­
tecie stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

P. Jan Waygart, z Macoszyna, otrzymał stopień 
doktora praw na uniwersytecie Jagiell.

Jak to  dłUgO potrw a? Z takiem pytaniem 
zwracamy się do urzędu budowniczego z powodu za­
tamowania chodnika na ulicy Karola Ludwika. Przed 
dwoma miesiącami rozpoczęto walić hotel Kuhna, 
przed miesiącem przerwano robotę i ni wiadomo, 
co dalej będzie. Publiczność zaś musi brnąć w błocie, 
gdyż prowizoryczny chodnik ułożony z desek jest nie­
możliwy do przebycia. A przecież magistrat jeszcze 
w zimie wydał obwieszczenie, że w tym roku z po­
wodu wystawy i spodziewanych licznych zjazdów, bu­
dowy na głównych ulicach są wbtrzymane. Otóż 
upraszamy urząd budowniczy o zrobienie na tej pier­
wszorzędnej ulicy porządku i to jak najprędzej.

Słuszne żądanie. Wczoraj zgłosiło się do na­
szej redakcji kilku przejezdnych z zażaleniem, ii 
właściciele hotelu w pobierają podwójne ceny, chociaż 
ceńniKi umieszczone w każdym pokoju są zupełnie 
inne. Nie wiemy, czy właścicielem przysługuje 
prawo pobierania cen podwójnych, jeżeli jednakże na 
to właaza pozwoliła, to należy koniecznie uwidocznić 
to na cenniku, gdyż inaczej daje się sposobność do 
nadużyć. Zwracamy na to uwagę dyrbkcji policji i 
magistratu.

Ba! panieński, naznaczony na 10. bin., zapowia­
da się świetnie. Na posiedzeniu komitetu, które od­
było się dnia 7. bm. w pałacu namiestnikuwskim, a 
któremu przewodniczyła hr. Wanda liadbuiauka, omó­
wiono bliższe szczegóły, sprawy bufetu i porządków 
tańca. Te ostatnie ozdobione będą własnoręcznemi 
malowidłami panien komitetowych. Sale kasyna świe­
żo są pomalowane i będą gustownie przez komitet 
przystrojone. Jak "ńadomo, 17. bm. rozpoczynają się 
wyścigi, więc obywatelstwo i arystokracja, biorące 
w nich udział, zjawi się niezawodnie dzień przedtem 
na I alu i uświetni go pod każdym względem.

Premiowe strzelanie p. Juliana Abrysowskiego, 
oclht iizie się na Strzelnicy m. w niedzielę, dnia 10. bm.

Powszechny wiec duchowieństwa ruskiego.
Wedle pism ruskich odbył się temi dniami w Jasie- 
iii. y Dolnej w drohobyckiem soborczyk (to jest zjazd 
dcli analny) księży ruskich, na którym poruszono spia- 
wn zwołania p o w s z e c h n e g o  w i e c u  d u c h o ­
w i e ń s t w a  r u s k i e g o  ze wszystkich trzech djece- 
zyj, dla omówienia najbardziej piekących potrzeb du­
chowieństwa. ubodzi mianowicie o zaprowadzenie 
terna przy obsadzaniu pararij, o uregulowanie kon- 
gruy i zrównanie księży pod względem płacy z in­
nymi urzędnikami odpowiednich rang, dalej o skaso­
wanie tak zwanych ju ra  stolae (płaca za chrzest,

ślub, pogrzeb i t. p.) i uregulowanie 
gminy na budowanie płeoanij i 
zabudowań tospodarczych.

Pogrzeb śp. ks. Marceliny Czartoryskiej od
był się o godz. 9 rano z domu żałoby przy ul. Ba­
sztowej. Całi miasto bez różnicy sfer społecznych 
pospieszyło oddać ostatnią posługę zmarłej, która 
znaczną ezęść swego życia poświęciła na usługi bie­
dnych i nieszczęśliwych tego miasta. Uczestnicy żało­
bnego aktu zapełnia ulice i plantacje w pobliżu do 
mu. Kondukt żałobny z domu do kościoła prowadził 
ks kan. Krukowski, proboszcz od św. Florjana, 
w otoczeniu duchowieństwa. Z3 nim na czarnych ma­
rach nieśli skromną czarną trumnę włościanie z'Woli 
otoczeni dziatwą szkolną z Woli. Za trumną zaraz 
szła w żałobnych szatach najbliżbza rodzina, miano­
wicie syn, ks. Marceli z księżną Zuzanną, brat tej 
ostatniej ks. Chimay Alfons, dalej ks. Jerzowie Czar­
toryscy z« synem i córką, książęta Adam i Zdzisław 
Czartoryscy z Poznańskiego, młody ks. Witołd, syn 
złożonego chorobą księcia Władysława Czartoryskiego, 
następnie rodziny najbliżej spokrewnione lir. Zamoy­
skich i ks. Lubomirskich, a za nimi tłumny zastęp 
przyjaciół i znajomych, między nimi rodziny hr. Po­
tockich, hr. Tarnowskich, hr. Krasińskich, Dunaje 
wskich, Szlachtowskich, hr. Tyszkiewiczów, hr. Wie­
lopolskich, hr. Szerabeków, lir. Wodzickicli, lir. Sci- 
pionów, Popielów, Morawskich, lir. Pusłowskieli, La­
skowskich, Rodakowskich, Górskich, lir. Michało­
wskich i bardzo wieli1 innych, których spamiętać, 
ani wyliczyć niepodobna. W orszaku żałobnym byli 
dalej najbliżsi przyjaciele rodziny ks. Czartoryskich 
p p .. Ludwik Kastory i Juljan K l a c z k o ,  dalej ra­
dni miejscy z prezydentem Friedleinein, wielu profe­
sorów uniwersytetu, szkoły sztuk pięknych i naj­
rozmaitszych zakładów naukowych, dyr. konserwa 
torjum Wł. Żeleńskiego, Tow. ubezp., radę powiatową, 
słowem wszystkie instytucje były reprezentowane 

W kościele św. Florjana celebrował sumę ksiądz 
kardynał Dunajewski, a po odprawieniu konduktu, 
orszak prowadzony przez księdza kanonika Kruko­
wskiego, wyruszył ulicą Basztową, Kolejową i Ko­
pernika. Gdy zwłoki zmarłej księżnej zbliżyły się 
do szpitala św. Ludwika, ukazał się przed szpita­
lem cały jego personal męski i żeński z Siostrami 
Miłosierdzia i dyrektorem profesorem dr. Jakubo­
wskim na czele ; z przodu postępowałp gron# dzieci 
ze szpitala na amfiteatrze z zieleni ustawione, trzy­
mając czarne chorągwie i olbrzymią szarfę z napisem 

Dzieci ze szpitala św. Ludwika swej najdroższej 
opiekunce", na froutonie zaś gmachu, kirem zasło­
niętym jaśniał monogram srebrny z liter M. C. 
W milczeniu zatrzymano się na chwilę, poczem or­
szak ruszył dalej. Na cmentarzu, tak jak i w ko­
ściele mów żadnycl.Jiie było, rodzina zastosowała się 
w tern do życzenia zmarłej. Zwłoki złożono w grobie 
tymczasowym, przy głównej środkowej ulicy za ka­
plicą.

Nowych wagonów kilkadziesiąt przyłączono do 
galicyjskiego parku kolejowego, zapomniano jednak 
widocznie w wagonach tych, dla Galicji przeznaczo­
nych, pomieścić obok niemieckich napisów t a k ż a  i 
p o l s k i e .  W  wagonach są albo tyko niemieckie na­
pisy, jak -Nothsignal", albo niemiecko-czeskie. Zwra­
camy na to uwagę dyrekcji kolei państwowych w 
przekonaniu, że usunie owe napisy z wagonów gali­
cyjskich i umieści w nich obok niemieckich polskie 
napisy.

Podział bukowińskiej djecezji prawosławnej na 
część rumuńską i część ruską, pi awdepoJobnie nie 
pi zyjdzie do skutku, a to z powodu fizycznej niemo­
żliwości rozgraniczenia. Na każdy zaś sposób Rusini. 
bukowińscy otrzymają, po zamianowaniu nowego pre­
zydenta Krajowego, koncesje na polu szkolnem.

Niezwykły napad. Z Czerniowiec donoszą: Dnia
4. b. m. powracał z Suczawy do Skei wieśniak Mi­
chał Kożokar, jadąc na wozie, a miał przy sobie 
siedmset zł. gotowką. Za miastem spotkał dwóch 
młodych chłopców, którzy go prosili, ażeby ich pod­
wiózł do Skei. Przedstawili się oni jako termina- 
torowie szewscy. Po drodze rzucili się oni na Ko- 
żokara, uderzeniem w łono pozbawili go przytomno­
ści i następnie obrabowali go z pieniędzy, poczem 
umknęli. Żandarmerja wyśledziła obu młodych zło­
czyńców, którzy, jak się okazało, są studentami gi­
mnazjum suczawskiego ! Z zabranych pieniędzy zna­
leziono przy nich 640 zł. Ojciec jednego z tych nie­
zwykłych rabusiów skazany był za morderstwo na 
karę śmierci, następnie ułaskawiony, odsiaduje dwu- 
dziesto-letnie więzienie.

Dla rodziny L essepsi uchwaliło Towarzystwo 
kanału suezkiegn wyznaezyć 120.000 franków renty 
rocznej.

Wyścigi w Londynie. Główne zwycięstwo w 
wyścigach w Epsom odniósł, jak zeszłego roku, koń1 
ministra-prezydenta lorda Rosebery ego „Ladas“. Za 
nim przybyły: lorda Arlingtona, „Matehbo", i T.
Cannona „Reminder".

K atastrofa W cyrku. Przed kilku dniami od­
bywała się w Warszawie w „Dolinie" zabawa lu­
dowa. W  program wchodziło i przedstawieni0 w 
cyrku. Otóż w chwili, gdy publiczność tłoczyła się 
do sali, lewe schody, prowadzące na galerję, zała­
mały się Kilkadziesiąt osób, znajdujących się podów­
czas na schodach, spadło, wydając okrzyk przerażenia.
Na szczęście, orkiestra stłumiła go, dzięki czemn 
szersza publiczność, oddzielona płócienną zasłoną, nie 
została zaalarmowaną. Potłuczeni prawie wszyscy 
oświadczyli, że pomocy nie potrzebują i zaraz się ro­
zeszli. Dwom paniom pospieszono z pomocą i obie zo­
stały odwiezione do mieszkań. Poważny wszakże 
szwaDk otrzymała pani Sznajdrowa, bo ma złamaną 
nogę. Po udzielonym szybko opatrunku chorą zabrała 
rodzina. Na miejscu zjawiła się specjalna komisja, 
w eelu zbadania przyczyuy wypadku

Mikroby... mordu. I takie mikroby już wyna­
leziono. Oto. co w tej sprawie donoszą z P izy :
,, Profesor Francesco Magri twierdzi, iż dokonał sen­
sacyjnego odkrycia, które świeżo zmarły anatom i 
fizjolog, dr. Rirolta, miał uznać za zasługujące na 
bliższą uwagę. Magri od dłuższego już czasu szukał 
dowodów, iż i. zw. „zbrodniarze urodzeni," mianowi­
cie mający skłonność do morderstw, mają w swoich 
ośrodkach nerwowych siedlisko trucizny, podobne do 
tej, która u psów i zwierząt mięsożernych wywołuje 
objawy wścieklizny. Profesor Rivolta, którego hypo- 
teza zaciekawiła, dokonał badań nad psami i doszedł 
do wniosku, iż psy złe, kąsające, mają w sobie „zara­
zek wścieklizny," który w znaczniejszej ilości może 
wj wołać objawy wścieklizny. Początek zarazka się­
gać ma epoki zupełnej dzikości zwierząt, sam zaś 
zarazek przy okolicznościach sprzyjających może ro­
zwijać w sobie znacznie siłę działania. Podobne „mi­
kroby wścieklizny" znalazł Rivolta i w mózgu 17-tu 
morderców. Profesor Lombroso, któremu zakomuni­
kowano rezultat doświadczeń, wystosował do Magrie- 
go list następujący; „Wnioski pańskie byłyby pier­
wszorzędnej wagi,, gdyby poparte być mogły wię­
kszą liczbą doświadczeń. 1 rzrsyłąjcie mi, proszę, wia­
domości o postępach badań ze względu na ich nie­
zwykłą doniosłość."

Niebezpieczne abażury. Na życie nasze czy- 
hąją najmniej spodziewane & adzki. Któżby mógł 
przypuścić, iż przykrywając lampę abażurem zielonym 
lub Ułiym, możemy wzniecić pożar nieugaszony? 
Tak jednak twierdzi pewien uczony angielski na ła­
mach Timeso. Bibułki żółte i blado-zielone zabar­
wione bywa,,ą roztworem ołowiu, który sprawia, iż 
gdy sic zapalą ugasić ioh niepodobna, pomimo 
wszelkich usiłowań. Strzeżmy się więc tego koloru 
zasłonek... ,

Antidotum W towarzystwie lekarzy węgier­
skich dr. Antol podał do wiadomości, po doświad­
czeniach dwuletnich, swoje odk ycie: że Cobalt-nitrat 
stanowezem antidotum przeciw cyaukali; odbiera tej 
truciźnie jej własności wskutek tego, że łączy się 
z n ią ' w ciało nierozpuszczalne. Dr. Antol przy­
wiódł czterdzieści wypadków ocalenia za pomocą 
Cobalt-nitratu.

Odzież z . . torfu. Wygląda to na żart, a je­
dnak jest prawdą. Oddawna już dostrzeżono, iż torf 
odznacza się wybitnemi własnościami antiseptycznemi. 
W pokładach torfu znajdowanu zwłoki ludzi i zwie­
rząt, które przet kilka wiekom doskonale przecho­
wywały się w pokładach torfowych. Zaczęto też uży­
wać torfu do opatrunków, prócz tego zauważono, iż 
tkaniny forfowe w zetknięciu się z innemi tkaninami 
wykazują wielką zdolność absorbowania. Opierając 
się ua tych właściwościach torfu dr. Rasurel w Pa­
ryżu zastosował tkaniny tonowe, do fabryKacji odzie­
ży spodniej, tak, aby tkanina torfowa w zupełności 
mogła zastąpić llanelę. Odzież taka podobno bardzo 
skutecznie chroni od przeziębienia.

Jose Echegaray, znany dramaturg hiszpański, 
zasiadł nareszcie w Akademji. Uroczystość przyjęcia 
odbyła się d. 20. zm. z wielką świetnością. W no­
wym pa-lacti Akademji zgromadzili się najdostojniejsi 
przedstawiciele nauk, sztuk,' literatury i polityki. 
Echegaray wygłosił grzmiącymi oklaskami przyjętą 
mowę o „Krytyce i sztuce literackiej", w której skru­
szył kopię w obronie wyszydzanego jakoby obecnie 
idealizmu, co mu nie przeszkodziło wszakże wypo­
wiedzieć Dastępnie hymnu pochwalnego na cześć 
Zoli. Mowa powitalna, jaką v  odpowiedzi wygłosił 
Oastelar, sławiła nowego akademika jako geniusz 
uniwersalny. Echegaray jest — zdaniem mówcy — 
zarówno wybitnym jako pisarz i jako fizyk i mate­
matyk, zarówno świetny z niego polityk, jak znawca 
ekonomji politycznej. „To same pióro — mówił Ca- 
stelar — którem Echegaray rzuca na papier szkic 
linji kolei żelaznej, to samo pióro pisze drobnem, a 
energicznem pismem wspaniały dramat M ariana. 
Przytem jest autor tylu tławnych dzieł, człowiekiem 
czarującej skromności, nawet zawiść nie mogła mu 
nigdy wykazu choćDy iskierki pychy literackiej." 
Jak Echegaray zosiał dramaturgiem? Historja to 
bardzo prosta. W Paryżu, gdzie załatwiał trudne 
finansowo-polityczne zlececenie, poruczone mu przez 
rząd rewolucyjny napisał on jcanoaktowy dramat 
p. t. E l  libro tabo.tario \ prze.-tał go p. Manuelowi 
Catiliua, ówczesnemu dyrektorowi teatru „Espanol", 
podpisawszy wszakże obce nazwisku. Niebawem ro­
zeszła się w Madrycie pogłoska, że E l libro tdbo- 
nario jest utworem Eehegaraya, co wywołało tern 
większe zdziwienie, że dotąd inżynier i mąż stanu 
nie zdradzał się ze swerni literackiemi upodibaniami. 
Echegaray był wówczas ministrem skarbu, a jeden 
z jego kolegów ministerialnych, ściśle z nim naprzy- 
jaźniony, powiedział mu, iż ta próba dramatyczna 
jest niedorzecznością. „Jeżeli ciebie wysykają — po­
wiedział mu — to tak jakby cały rząd był wysy- 
kany." — „W takim razie zwrócę moją tekę mini 
sterjalną" — odparł Echegar&n spokojnie. Dramat 

ystawiono i doznał wielkiego powodzenia — wów­
czas Eehegaraj porzucił politykę i poświęcił się li­
teraturze.

Stan obłąkanej ekscesapzowej m iksy kańskiej,
ks. Karoliny — jak donoszą z Brukseli — pogorszył 
się znacznie. Obecnie nie zajmuje jej nawet muzyka, 
tak dotychczas przez chorą ulubiona i od długich 
tygodni nie zbliża się nieszczęsna do fortepianu. Nie 
chce również używać przechadzek po parku. B ról 
Leopold otacza biedną księżnę niezmordowaną troskli­
wością w zamku Bouchoute, wszystkie jednak zabiegi 
lekarzy okazują się daremnemi.

Spuściznę po zmarłym świeżo we Wiedniu, 
właścicielu hotelu „Imperial", j .  Frohnerze, obliczają 
na 2 miljony zł. Wyłą°znym spadkobiercą tej fortuny 
jest 6 letni synek zmarłego, który w myśl ostatniej 
woli ojca, ma w przyszłości nadal prowadzić hotel 
rzeczony, Przedtem sprawować to będzie na rzecz 
nieletniego wyznaczony przez zmarłego opiekun.

Wiadomości osobiste. Minister hr. F a l k  en 
l a y n  odjechał wraz z arcyksięciem Karolem Ludwi­
kiem do Wiednia. — Minister J a w o r s k i  odjechał 
dzis popoł. do Skwarzawy, a jutro wraoa wprost do 
Wiednia.

(m.) Karambol elektryczny. O onegdajszem
zderzeniu się dwóch wagonów tramwaju elektrycznego, 
otrzymujemy od naocznego świadka, który także otrzy­
mał kontuzję w czołe, następujące szczegóły: „Z pla­
cu wystawy wyjechaliśmy wozem nr. 6 o godz. trzy 
kwadranse na 10 wijczerem. Wagon szedł bardzo 
powoli, a jeaen z konduktorów za pomocą linewki od 
grabków co chwila przerywał prąd. Widocznie więc 
wóz był zepsuty. Tak dojechaliśmy do ulicy św. Zofji. 
Naraz zaczęło coś „skrzypieć" i wóz staną'. Po
chwili ruszyliśmy dalej, ale na spadzie ul. św. Zofji 
koło gruntu p. Macharskiego wóz stanął po raz 
drugi. Publiczność zachowała się z początku spokoj­
nie, nikt nie myślał, iż grozi nam niebezpieczeństwo. 
Nagle rozlega się woianie: „wóz z g ó r y  l e c i  na  
na s ! "  Ci, co stali na platformie, wyskoczyli, nie 
mogły jednak tego uczynić osoby, zajmujące siedzenia 
wewnątrz wagonu. Ci, spodziewając się lada chwila 
zderzenia, starali się zająć taką pozycję, aby 
przy zderzeniu nie odnieśli ciężkiego sKaleczenia.
I nte długo trwało to straszne oczekiwanie. Woz nr.
16, pędzący z góry, uderzył z tak? siłą o nasz wóz
nr. 6, że wszystkie szyby rozprysły się w dro­
bne kawałki, a osoby, stojące na platformie wozu nr. 
16, wyleciały na ziemię. Trzeba było słyszeć krzyk 
przestraszonych kobiet, oburzenie mężczyzn, z których 
każdy odniósł kontuzję w głowę, aby mieć wyobra­
żenie, co się tam działo. Publiczność rozgniewana 
porwała kamienie i bombardując wozy, chciała 
w ten przynajmniej sposób wyrazić swoje słuszne 
oburzeuie.

Lecz nie koniec na tern, konduktor nie mógł 
przerwać prądu i spowodował ogień. Zapaliła się 
dolna część wagonu. Wypadek teL spowodowary zo­
stał niedołężuością służby, gdyż woz nr. 6 był wi­
docznie zepsuty i nie powinien bvł być używany do 
jazdy, zaś wagon nr. 16 nie był hamowany.

Szczęście, że karambol ten skończył się na kon­
tuzji, którą odniosło kilkanaście osob, ale mogło byc 
gorzej, jeżeli się weźmie na uwagę, że wagoi tram­
waju elektrycznego waży 5600 kilo, a leciał z góry 
przepełniony publicznością. Winę tego wypadku po­
nosi także dyrekcja tramwaju z tego powodn, że 
służba nie jest należycie wyćwiczona. Przynajmniej 
z początku przez pewien czas do prowadzenia wago-

now powinni być używani ludzie, którzy są z tern 
dobrze olznajomieni.

Nie wiemy także z jakich powodow zarząd 
uamwaju nie wydał dotychozas rozkładi jazdy — bo 
jeżeli ruch istniejący obecnie ma zastąpić prawidłowy 
rozkład — to chyba wygląda to na drwiny z naszej 
publiczności. Co obwilę otrzymujemy skargi na tram- 
wąj, bo nieraz spotyka się wagony jadące w kie­
runku jednym cc dw e minuty jeden za drugim — 
a na wagon jadący w kierunku przeciwnym trzeba 
czekać całymi gudzinami. Podczas deszczu takie 
oczekiwanie do przyjemności nie należy. Nadto zau­
ważyć musimy, że mimo ogłoszonych „przystanków" 
— tramwaj w tych miejscach się nie zatrzymuje. 
Zależy to widocznie od kaprysu służby, używającej 
co prawda wyrazów taKich, ja z : Fertig, VorW(irts, 
Abfahrt, P la tz  etc.

Upominek arcyksiążęcy. Dyrektor urzędów po­
mocniczych namiestnictwa p. Arnold des Loges otrzy­
mał od arcyksięcia Karola Ludwika w upominku, za 
pełnienie obowiązków przy urzędzie oehmistrzowsKim, 
złoty zegarek z cyfrą cesarza wraz z łańcuszkiem.

Niebezpiecznego złodzieja Szulima WMntrauba 
aresztowaia wczoraj policja. Popełnił on we Lwowie 
w ostatnich czasach kilka śmiałych kradzieży, je ­
dnakże tak się umiał ukrywać, iż policja przez długi 
czas nie mogła go przytrzymać.

Kraazież. Na strychu realności przy ulicy 
Łyczakowskiej (boczna) pod 1 71, dostał się ubie­
głej nocy złodziej, Który skradł świeżo wypraną 
bieliznę, czterdzieści sześć sztuk, własność nani 
Henryk; Handel.

Trzy siostry, Angielki, panie: Jenny Schreder, 
Anna riardu i Ema Howard, wniosły jednocześnie 
przed uądy londyńskie podanie o rozwód, na podsta­
wie, że mężów swych znieść nie mogą; lecz — dzi­
wnym zbiegiem okoliczności — siostry pragną poślu­
bić tychże panów... w innym tylko porządku.

Arcyksiążę Karol Ludwik, wyjeżdżając ztożył 
w prezydjum namiestnictwa 500 zł. na ubogich m. 
Lwowa.

Święty Medard wieczorem obdarzył nac de­
szczem, który oby nie był zapowiedzią 40-dniowego 
mokrego błogosławieństwa.

Z Ossolineum. Dr Bronisław Czarnik, dotych­
czasowy pierwszy skryptor literacki w zakładzie nar. 
im. Ossolińskich, w uznaniu zasług, jakie położył 
dla zakładu, mianowany został przez kuratorję wice- 
kustoszem biblioteki Ossolińskich.

Bułki centowe, czyli po iwa grosze, przywró­
cono w Krakowie. Jest to dobrodziejstwo dla uboż­
szej ludności.

Arcyksiążę Aid. acht i około 50 jenerałów  i
oficerów sztabowych przyjeżdża d. 26. b. m. do Sta­
nisławowa, gdzie zabawią do 27. bm. wieczór Oprócz 
arcyksięcia {Albrechta przybędą: komendant korpusu 
jenerał kawalerji Windiscngraetz, feldmarszałkowie 
porucznicy Ueskiill-Gyllenband ( Hegediis de Tiszavolgy, 
Gold, Zaitsek von Egbell, Pokorny i Kosak: jenera­
łowie majowie: Hubner, Janky de Bules, Geldem 
Egmont, Paar, Lerizek, Jorkasch-Koch, Scumedes, 
Kotz von Dobrz, Farkos de Felsó-For, Tenizmanin, 
Varesanin von v ares, pułkownicy: Siglitz, Steinitzer, 
Fischer-Colbrie. Dalej szefowie jeneralnego sztabu
5. 13, 17 i 31 dywizji piech. i kawalerji z Krako­
wa, Jarosławia i Lwowa i 8 oficerów niższej rangi. 
(K urjer Stan.)

Pod kołami pociągu. Czerń. Gaz Pol. donosi: 
Dnia 4 bm., kiedy o godz. 3. po południu pociąg 
pospieszny zdążał ze stacji Yolksgarten ku głównej 
stacji czerniewiectiej, ua torze, okalającym górę Wein- 
berg, spostrzegł maszynista tuż przed lokomotywą 
kobietę, która uie widząc pociągu, chciała przejść 
przez szyny. Była to Ilinka Łękowska, niestety, 
głucha, nie słyszała więc aui turkotu pooięgu, ani 
sygnałów, jakie dawano. Maszynista nie zdołał już 
zatrzymać pociągu i nieszczęśliwa dostała się poó 
koła lokomotywy, które roztrzaskały jej czajkę i 
zgruchntały kości. Zwłoki odwieziono do kostnicy 
cmentarnej.

Administratorem rz.-kat. parafj; w Kimpolun- 
gu mianowany ks. Hieronim H o r o d y ń s k i .

Dramat ns stacji. Dnia 3. b. m , na dworcu 
kolei Nadwiślańskiej w Nowe Georgjewsku, między 
oc7ekiy icymi na. przybycie pociągu osobowego, dążą­
cego z Warszawy, spacerował po peronie porucznik 
artylerji fortecznej, pan P.

Gdy pociąg wjeżdżał na stację, pan P., przecho­
dząc około nadjeżdżających wagonów, pilnie przypa­
trywał się w okna. widocznie upatrując kogoś, wre­
szcie zatrzymał się przy jednym z wagonów II. kl., 
z którego wysiadał również porucznik artylerji forfe- 
cznej pan K., podlący rękę wysiadającej za nim da­
mie. Naraz rozległ się huk strzatu, a wkrótce poru­
cznik K. zachwiał się, struga Krwi buchnęła mu z 
ust, sam runął na ziemię. Było te następstwem 
strzału, jakim K. ugodzony został przez oczekującego 
nań porucznika, pana P. Jadący w pociągu dr. Pęcz- 
kowski »,ajął się ranionym, któremu kula, przeszedł­
szy przez szyję, wybijając kilka zębów i łamiąc 
szczękę, wypaoła przez usta Po udzieleniu rannemu 
pierwszej pomocy, zaniesiono go do twierdzy Nowo 
Gieorgjewska; zaś poruczniKa P., który natychmiast 
oddał rewolwer, zaaresztowano. Przyczyna drażliwego 
zajścia dotąd niewiadoma; śledztwo w toku.

Eksplozja w menaiorji. W czasie przedsta­
wienia w menażerji na bruKselskie m przedmieściu 
Saint Gillers dał się słyszeć nagle straszny huk 
eksplozji i cały budynek stanął w okamgnieniu w 
płomieniu. Młoda poskromicielka zwierząt spłonęła. 
Spłonęła także jedna hyena, cztery lwy i trzy lam­
party. Między widzami licznij zebranymi, powstała 
straszna panika. Wszyscy cisnęli się bezładnie do 
wyjścia, przyczem uduszono jedno dziecko, wiele zaś 
osób odniosło ciężkie uszkodzenia.

Arcyksiążę Karol Ludwik we Lwowie.
Pożegnanie.

D. 8. przed godz. 3. zebrało się na dworcu 
liczne grono dostoj'ników. ^Obecni byli arcybi­
skupi, radni miasta, posłowie sejmowi naczelnicy 
właoz, komitet wystawy krajowej, jeneralicja, 
depatacje szlachty, e tc-

Na dworcu ustawiła się kompanja strzelców 
pod komendą kapitana Ebnera i m uzyka 30. pp 
główną komendę miał pułkownik 30. pp. Ocet- 
kicwicz, ja k °  brygadjer.

A rc y k s ią ż ę  powitany hymnem ludówyn przy­
był ze swą świtą, arcyksięciem Leopoldem Sal­
watorem i namiestnikiem hr. Badenim, poprze­
dzony przez prezydenta Mochnackiego, o godzi­
nie 2. min. 45 i przeszedłszy front kompanji ho­
norowej, zwrócił się do obecnycł Wówczas ks. 
m arszałek otoczory ezłomrarai W ydziału krajo- 
wego, przemówił w te słow a:

Pozwól, Wasza Cesarska i Królewska Wyso­
kość, bym mógł dać wyraz uczuciom nietylKo tych. 
którzy mieli zaszczyt do Ciebie się zbliżyć, ale uczu­
ciom wszystkich aozuciom najgłębszej wdzięczności 
za przybycie do nas i serdeczne zainteresowanie się 
dziełem naszej wystawy i naszym pestępem.

Raczyłeś, Wasza Cesarska Wysokość, nieraz 
wspominać o litach młodość’, tu prz spędzonych; 
mamy coraz to nowe dowody, iż łaskawość Twoja 
dla kraju niezmienna, a serce dla nas coraz więcej 
ojcowskie. Kraj ze swej strony umie być wdzięcznym 
i otacza imię Twoje czcią najgłębszą i przywiązaniem.

Dacz, Wasza Cesarska Wysokość, być tłuma­
czem naszych uczuć dla nrszego uajmiłośeiwiej nam 
panującego Monarchy, którego przybycia krą! z upra- 
gmeueir oczekuje.

W nadziei, i c niedługo raczysz, Waszr Cesar­
ska i Królewsku Wysokość, znowu krąj nasz odwi- 
dzinami wra z A-.ąjdostejniejszą Małżonka zaszczycie 
wznosimy potrójny okrzyk: Jego Cesarski i Króle­
wska Wysokość Arcyksiążę Karol Ludwif niech 
żyje!“

Obecni powtórzyli ten okrzyk trzvkrotnie 
L a  przemówienie marszałL a ks. 'Sanguszk'

odyowmdział arcyksiążę Karol Ludwik, źe bar­
dzo się cieszy, iż przybył do Lwowa i z serca 
dziękuję z te ciepłe i serdeczne przyjęcie ja ­
kiego tu taj doznał. Wierzajcie panówit — rzekł 
arcyksiążę nie zapomnę nigdy tych wspo­
mnień, ..akie stąd -^ynnLzę, a nie omieszkan o 
wszystkiem, co tutaj widziałem i czego od was 
doznałem, złożyć cesarzowi szczegółowego spra­
wozdania. Do widzenia w jesieni!

Obecni podnieśli okrzyk „nnch  ż y je !“
Arcyksiążę, żegnając się, zaszczycił rozmo­

wą księcia m arszałka Sargnszkę, księcia Adan a 
Sapiehę,' Marchwickiego, Stanisława hr. Bade- 
niego, Augusta Gorayskiego, Wilh. hr. Siemien- 
SKiego prezydenta Mochnackiego, arcybiskupa 
Morawskiego, Issakowicza, Sembratovricza, bisku­
pa }uzyne Korytowskiego z Tarnopolskiego, p re­
zydenta Simonow.cza, porucznik; m arynarki Ko 
rytowskiego, porucznika dragonów hr. Bpworo 
wskiego, prezydent; Liedla, prezydenta Bobrzyń- 
skiego, Krzaczkowskiego, rab ino W Schmelkesa 
i Cara. Następnie pożegnał się z ks. Windisch- 
graetzen i generami Tempisem i innymi.

Na końcu zwrócił się do p. nam iestnika nr. 
Badeniego, dziękując mu w bardzo uprzejmycL 
słowaci za tak  st .deozne przyjęcie, pożegnał się 
z arcyks. Leopoldem Salwatorem żegnany przez 
obecnych okrzykam i, wsiadł do pociągu kurjer 
i  kiego.

Z W ystaw y.
Onegdajszy konce^-t, którym otwarto halę 

koncertową, należał do najśwmt liejszyi h w swo­
im rodzaju. Sala przedstawia się bardzo ele­
gancko; może pomieścić z 1000 osób wcale wy- 
goan e. A kustyka  ̂nie wiele pozostawia do ży­
czeniu. Środek zajęty jest przez krzesła, boki 
zaś pod galerjami są Przeznaczone dla sto) ących.

Sekcji muzyczna, której prezesem jest pre­
zydent T c h ó r z n i c k i ,  wystąpiła istotnie świe­
tnie. Dzięki p. Tchórznickiema sztuka muzyczna, 
p o l s k a  z y s k u j e  n o w y  l a t  r, gdyż wysta­
wa naoZo, muzyczna w ogóle wyglaaa imponu­
jąco. p iacy nad onesaajszym  konce-tem po­
magali p. Tchórznickiemu głównie pp. Niewia­
domski i Toth. Kzecz prosta, że i dyrygenci po­
szczególnych towarzystw nie mało się zasłużyli.

N a wczorajszym Koncercie zebrała się ele­
gancka publiczność w komplecie. Pp. namiestni- 
kowie byli na całym konoe^c e i oklaskami wy 
rażali swe zadowolenie. Byli także pp. M a- 
s z k o w s k i  Z a r z y c k i  znam w świecie mu­
zy uznym. Obaj wyrażał’ się o koncercie z
u z n  a n i e m .

* **
Manzoleum Matejki na wystawie, będzie o- 

twartem  już za tydzień, według zapewnieu ar- 
tysty p. Tadeusza Popiela, który niezmordowanie 
pracuje nad rozmieszczeniem.' dz.eł wielkiego 
mistrza.

* 9 *
N a śniadaniu, k tó r : odbyło się onegdaj u 

arcyksięstw . Leopoldów Salvatorów, byli obecni, 
oprócz arcyksięcia Karola Ludw iku: księtniozkr 
[Alicja Bourbon. minister rolnictwa Balk tnhayn. 
minister Jaworski, namiestnik hr. Badeni z  m ał­
żonką, komendant korpusu ksiaże T,’iudisch- 
Grktz ł  małżonką, msr&załek kraj. ks. Sanert 
szko; ks. Aaam  Sapieha z m ałżonką, jenerał- 
porucznik baron W e rSe De, Stanisław hr. Badeni 
pani de Walons, August Gorayski, prezydent 
miasta p. Mochnacki, wiceprezydent miasta dr. 
Zdzisław Marchwicki, podpułkownik Karol br. 
Lazarim , rotmistrz F ranciszek hrabia Schaffgoł- 
sche i rotmlatra N apo'eon Krahl.

* *
■i*

Neuigkeits Weltblatt wiedeński podaje ryeinv 
kilkunastu pawilonów i w słowacn nadzwyczaj 
sympatycznych odzywa się o urządzenia całej 
wystawy. Cały pobyt arcyksięcia Karola L u­
dwika we Lwowie opibany nader szczegółowo

Extrabl poświęcając naszej wystawie arty ­
kuł wstępny, pisze miedzy innem i: „Rolnictwo 
i przemysł, sztuka i nauka są w Galicji bardzo 
troskliwie pielęgnowane, a podnoszący się c.ąglę 
Lwów, powinien być dumnym z tego, że uio e 
to wszystko pokazać światu.

JTremdenbW  w gorących słowach zachę a 
mieszkańców zachodniej Austrji do licznego od- 
widzania wystawy.

Presse w obszernych telegramach podaje 
^ u r o c z y s t o ś c i  wystawowych, oddając słowa 
wielkiego uznania twórcom wystawy.

Genmsemchaft und Yerea.s Zug. życzy na- 
szej wystawie jak  najlepszego powodzenia i nad­
mienia, że polska wystawa posłuży może nare­
szcie do tego, iż Polaków zacznie się inaczej są­
dzić niż dotąd.

* *$
W ystawę zwiedziło wczoraj osób 2.987, pano 

ramę H 7 , pałac sztuki 475.
** *

Dyrskcj! wydtawy zwracamy uwagę na brak  
fiakrów przed wystawą. W czoraj o godz. 11. 
nie było ani jednego fiakra, tak , że liczn: go­
ście musieli iść pieszo dc domu. W  ogóle na

Sunhcie komunikacyi iy*n wystawa chroma, a 
yrekcja policji nie zajęła się tem dotychczas. 

Sądzimy, że w interesie wystawy byłoby, aby 
do godziny 12. w nocy kilku fiakrów miało dy ­
żur. Notujemy to ze względu na liczne saargi, 
jak ie  z tego tytułu otrzymujemy.

* *
O naszej v j  stawie w y  d o  wiedział tym i 

dniami w pragskiem  Towarzystwie „Jcanota 
p”aaskych obcanu", dyrektor Em anuel T o n  n e r  
interesujący odczyt, przyjęty żywymi oklaskami 
Tonner nakreślił porównanie pomiędzy juoileu- 
szo. ą wysiawą w Pradze, a  wystawą lwowską, 
kirfra także jest wypadkiem  narodowego znacze­
nia. Naród czeski i naród polski, m ają te same

J .  I ł m a t o w i c z ,  E SE N C JA  M IĘTOW A DO P Ł U K A N IA  UST, Proszek roślinno-ałkaliczny do czyszczenia zębów.
Ł w ł w ,  sklep] wł»p i# ul. Kopernika 1. 8, ul. Hal i oka 1. 1. opróoz przyjemnego orseiw iąjąiego smaku i zapachu, bardzo korzystnie Usuwa kamień i kwasy, kióre sprowadzają ból 1 próchnienie zębów. 
K r a k ó w ,  Suriennioe 1. 20. — C s tr n le w c e ,  Synek 1. 2. wpływa n a  d s l ą s ł a  1 z ę b y . — flak on  50 ot. Pudolko 30 i 60 ot.
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przymioty. Cywilizacja i religja są te same, cze­
ski i polski język  są sobie tak  pokrewne, że ła ­
two można zrozumieć się, rozmawiając ze sobą 
w tych dwóch językach Historja — zdaniem 
Tonnera jest miejscami tak  uderzająco podobna, 
że dziwić się dzisiaj trzeba, iż oba narody nie 
zlały się w cywilizacyjną i polityczną całość. 
Ludowe tradycje o Czechu, Lechu i Kraku.iie,

Sozostały te sam e; założenie dynastji Przemyśh- 
ów i Piastów wykazuje podobne momenty. 

Chrześcjaństwo z Czech przeniesione zostało do 
Polski. Dzieje wreszcie jednego i drugiego naro­
du ten sam ożywia duch, te s a m e  wypływają 
z nich doświadczenia. Zarówno Czesi, jak  i Po­
lacy nabrali przekonania, że zbawienia muszą 
szukać jedynie we własnej sile i we własnej 
pracy. I  tak , jak  przed trzem a laty Czesi po­
kazali światu, ja k  olbrzymi postęp uczynili 
w przeciągu stu lat, podobnież Polacy ze swojej 
strony zamierzają uczynić to samo. My, Czesi,
pragniemy — mówił  Tonner — aby lwowska
wystawa powiodła się tak  dobrze, jak  nasza. 
W  dalszym ciągu przypomniał prelegent, że 
w roku 1891 Polacy odbywali prawdziwe piel­
grzymki do P ra g i : przybywały niejednokrotnie 
nadzwyczajne pociągi, przepełnione Polakami 
Jest oboYÓązkiem wdzięczności odwzajemnić się 
tak  samo Polakom. A wystawa lwowska jest 
godna widzenia i podziwu. Sztuka polska prze­
wyższyła sztukę czeską, jak  to Czesi na wysta­
wie będą mieli sposobność stwierdzić. Tonner 
wniósł w końcu, aby „Jednota" wysłała ze swo­
jej strony telegram gratulacyjny na uroczystość 
otwarcia lwowskiej wystawy.

Nad odczytem Tonnera wywiązała się dys­
kusja, w której prof. S tary zaznaczył, że z Czech 
projektowany jest nadzwyczajny pociąg na lwo­
wską wystawę i że należy wycieczkę tę odbyć 
w sierpniu. Dr. V lczek zauważył, że niestety 
lwowski komitet wystawowy ze swojej strony 
uczynił bardzo mało, aby rozpowszechnić wiado­
mość o wystawie w Czechach. W  końcu prze­
mawiał jeszcze raz dr. Tonner i r z e k ł : „Musie­
libyśmy się doprawdy wstydzić, gdyby nasz 
udział w polskiej wystawie miał być mniejszy, 
niż w wystawie węgierskiej.“

Z gazet rosyjskich, jak  dotychczas tylko 
Nowosti i Bwiet zamieściły na -tępujący telegram 
ze L w ow a: „Na otwarciu galicyjskiej wystawy
prowincjonalnej zwrócił się książę Adam S a- 
p i e h a do arcyksięcia Karola Ludwika w języ­
ku polskim, dr. Sawczak zaś po rusku. Arcy- 

książę w dpowiedzi swej podniósł zgodne postę- 
pzwanie Polaków i Rusinów. W ystaw a składa 
się ze 130 pawilonów. Zjazd gości ogromny.“

*■* • 
Akwarjum na wystawie krajowej otwarte

będzie 10. bm. Urządzają je pp.: Fiszer, Mikie- 
wicz i Zontak. W ystawione będą okazy ryb 
z Gumnisk, Zatora, Bucniowa, Krzeszowic, W y ­
socka, Tomic itd.

P itncsza  okresowa wystawa ogrodnicza.
(I.) W  piątek rozpoczęła się pierwsza okre­

sowa wystawa ogrounicza i trwać będzie do 
dnia 18. b. m.

W ystawcy nie stawili się jeszcze w kom­
plecie, dla tego też i nasze sprawozdanie z tej 
zajmującej wystawy wyczerpującem być nie może. 
Uzupełnimy je  w miarę przybywania okazów.

W  głównej oranżerji, zajął oddział środko­
wy, lwowski ogrodnik, p. Jan  Klimowicz. Z p ra­
wdziwą rozkoszą snuje się tu wzrok widza pc 
barwnych gromadach dziatwy Flory.

Pośrodku sięga niemal do szczytu wspaniała 
piramida azalij, rododendronów i begonij. W  k ą­
tach naroży dumają palmy i inne krzewy liścia­
ste ; wzdłuż ścian rozsiadły się gi upami różne 

* gatunki ulubionych kwiatów.
Obok tłumów melancholijnych heliotropów 

S (wanilij), znajdujemy tu świetnie wyhodowane, 
pełne (florę pleno) petunie. W  ich liczbie bu 
dzą słuszny podziw zwłaszcza nowe odmiany o 
kwiecie gufrowauym i jeden bezprzykładny pra 
wdziwie egzemplarz pełnej, białej petunji.

Nieco dalej znowu podziwia przybysz pstrą 
grzędę pokrzywek am erykańskich „ Coha$“ o 
olbrzymich liściach, w najrozmaitszy skombino- 
wany sposób ubarwionych. Ponad niemi wysta­
wiają złośliwie czerwone swe żądła wzorowe 
egzemplarze Anterium  Scherzerianum, godne u- 
wagi tak  samo, jak  hyacyr.ty i prześliczne go­
ździki. W ielka tablK a obłożona kwieciem b ra ­
tków jest w swoim rodzaju majstersztykiem. 
Uwięzić wzrok każdego musi także bogata 
grupa begonij bulwiastych, między któremi prym 
dzierży znakomity egzemplarz ponsowej i pełna, 
różowa, istotne „non plus u ltra1'.

W  ogólności wszystkie egzemplarze kw ia­
tów p. Klimowicza są świetnie kultywowane. 
Kto zna się cokolwiek na tern, z prawdziwem 
co ehwila zdumieniem stawać musi przed oka­
zami, w których piękność tej, czy owej rośliny 
doprowadzono umiejętnie do superlatywu.

Czasowa wystawa owiec i nierogacizny 
Przedwczoraj otwarto pierwszą czasową wy­

stawę owiec i nierogacizny, i z zadowoleniem 
podnosimy, iż nasi hodowcy obesłali ją bardzo 
licznie Przedstawia się ona pokaźnie, może słu­
żyć jako dowód, iż w tym kierunku bynajmniej 
pola nie zalegamy.

W ystaw a owiec rozpada się na dwa d z ia ły ,  
a mianowicie na owce cienkowełniste i owce 
mięsne ras obcych i krajowych. Pierwszy dział 
(Negretti elektoralne) reprezentowany jest tylko 
przez dwóch wystawców, a mianowicie przez pp. 
Romana hr. P o t o c k i e g o  z Łańcuta i Broni­
sława S k i b n i e w s k i e g o  z Balic pod Medyką.

W  dziale owiec opasowych jest dziewięciu 
wystawców, a mianowicie br. Brunicki ze S trzał­
kowa, br. Brunicki z Zaleszczyk, Kieszkowski 
z Łuki, br. Romaszkan z Horodenki, Serwato- 
wski z Bucniowa, hr. Siemieński z Pawłosiowa, 
hr. Wodzięki z Tyczyna, wydział powiatowy 
zbarazki i włościanie z powiatu nowotargskiego. 
Dział ten reprezentowany jest przez 112 okazów 

Liczniejszą i pokaźniejszą jest wystawa nie­
rogacizny - mamy tu bowiem 17 wystawców 
i 157 okazów, z których pierwszeństwo należy 
się bezwarunkowo świniom rozpłodowym i opa­
sowym Stanisławowej hr. Badeniowej z Radzie- 
chowa. Dalej wystawili świnie rozpło owe pp. 
J . B Breuer z Suchowoli, S. Irsay z Lipni , .
Krzeczunowicz z Bołszowiec, B. Lang z 
ozorek, A. Noel z Sosolówki, K. Radkowski wło­
ścianin z Klebanówki, J. Sołowij z Boratyna, K. 
W iktor z Zarszyna, K. Boryslawski z Czernio- 
wicc i M. Regwald z Czerniowiec. Bukowińskie 
Świnic są istotnie wspaniałe.

W ystaw a ta  potrwa do 12. bm.
W czoraj zebrało się ju ry , w skład którego

wchodzili: pp. Kazimierz W iktor, jako prezes,
Zdzisław Skrzyński, Aleksander hr. Wodzicki, 
Kazimierz Zbyszewski, Karol Barański, S tani­
sław Królikowski, H enryk Potworowski i Z y­
gmunt Strusiewicz.

Ju ry  przyznało następujące nagrody wy­
stawcom owiec i nierogacizny :

Za owce cienko-wełniste (negretti elekto­
ralne) : d y p 1 o m h o n o r o w y  Towarzystwa 
gospodarskiego lwowskiego i Towarzystwa rol­
niczego krakow skiego: Zarządowi centralnemu
dóbr galic. Romana hr. Potockiego.

Za owce mięsne (rasy obce i k ra jow e): 
d y p l o m  h o n o r o w y  dyrekcji wystawy S ta­
nisławowi hr. Siemieńskiego w Pawłosiowie pod 
Jarosławiem.

M e d a l  s r e b r n y  Towarzystwa gospo­
darskiego Sewerynowi br. Brunickiemu z Z a­
leszczyk.

M e d a l  b r o n  z o w y  Towarzystwa gospo-v O U
darskiego Ludwikowi hr. W odzickiemu z T y ­
czyna.

L i s t  p o  e h  w a l n y  Jackowi Kieszko-
wskiemu z Łuki pod Tarnorudą.

Za owce z wełną czesankową :
L i s t  p o c h w a l n y  Juljanowi br. B ru­

nickiemu w W ierczanach pod Strzałkowem.
W  dziale nierogacizny przyznano na­

grody :
Za świnie rozpłodowe : D y p l o m  h o n o ­

r o w y  Towarzystwa gospodarskiego lwowskiego 
rolniczego krakowskiego, Kazimierzowi W ik to ­
rowi z Zarszyna za kolekcję rasy Yorkshire.

D y p l o m  h o n o r o w y  dyrekcji w ystaw y: 
Stanisławowej hr. Badeniowej z Radziechowa za 
bardzo staranny chów trzody rasy Lincolnshire.

M e d a l e  s r e b r n e  p a ń s t w o w e :  Janowi 
Bertemiljanowi Breuerowi z Suchowoli pod Zimną 
W odą; Janowi Sołowijowi dziirżaw cy z Boryty- 
na pod Sokalem za chlewnię rasy angielskiej 
Yorkshire, k tórą wystawca utrzymuje od roku 
1854, a liczy roczuie około 200 sztuk; Bronisła­
wowi Langowi z W ieczorek pod Mostami Wiel- 
lciemi.

M e d a l e  s r e b r n e  Towarzystwa gospo - 
darskiego: Stefanowi Irsay owi z Lipnik pod
M ościskam i; Janowi Bartemiljanowi Breuerowi 
z Suchowoli i Adamowi Noclowi dzierżawcy So­
solówki pod Ułaszkowcami.

M e d a l e  b r o n z o w e  państwowe A leksan­
drowi Krzeczunowiczowi zB u rsz ty ra  i Stefanowi 
Irsayowi z Lipnik.

L i s t y  p o c h w a l n e :  Bronisławowi L an­
gowi z W ieczorek pod Mostami wielkiemi i J a ­
nowi Bertemiljanowi Breurowi z Suchowoli.

Za świnie opasowe p rz y zn an o :#
M e d a l e  s r e b r ą e  Tow. gospodarskiego: 

Stefanowi Irsayowi z Lipnik, Kazimierzowi W i­
ktorowi z Zarszyna i Janowi Sołowijowi z Bo­
ratyna.

M e d a l e  b r o n z o w e  państwowe: Stani­
sławowej hr. Badeniowej z R adzkchow a i Ale- 
krandrowi Krzeczunowiczowi z Bołszowiec.

M e d a l  b r o n z o w y  gal. Tow. gospodar­
skiego : W ładysławowi Borysławskiemu z Czer 
niowiee.

L i s t y  p o c h w a l n e :  W ładysławowi Bory­
sławskiemu z Czerniowiec i Bronisławowi L an­
gowi z W ieczorek.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka:

Dziś w niedzielę „Straszny dwór“, opera w 4 aktach, 
a 5 odsłonach St. Moniuszki; na placu wystawy 
w sali koncertowej: „Artykuł 264“, komedja w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego; jutro w poniedzia­
łek w Teatrze hr. Skarbka: przedstawienie rozpocznie 
po raz pierwszy „Przez wdzięczność", komedja w 1 
akcie E. Lubowskiego; nastąpi po raz pierwszy 
„Między Scyllą a Charybd komedja w 1 akcie 
0. Fenillefa; zakończy „Reprezentant domu Miller 
i spółka", komedja w 1 akcie Wł. hr. Koziebrodzkie 
go; we wtorek „Marta", czyli „Kiermasz w Ryszmon- 
dzie", opera w 5 aktach Flotowa. Występ gościnny 
p. Annny Malinowskiej i p. Aleksandra Myszugi.

Wielki koncert dany onegdaj na otwarcie hali 
koncertowej na wystawie, zgromadził mimo niepo­
gody wielką publiczność i w ogólności udał się zna­
komicie. Program złożony z utworów narodowych, 
bardzo się podobał, zwłaszcza, że produkcje były 
nadzwyczaj urozmaicone. Towarzystwo muzyczne wy­
stąpiło z chórem mięszanym i orkiestrą pod wodzą 
dyrektora Rudolfa Schwarza; „Bojan" z chórem mię­
szanym dyrygowanym przez dr. Stefena Fedaka; 
„Lutnia" produkowała się chórem mięszanym i mę­
skim z panem Stanisławem Cetwinskim na czele ; 
wreszcie „Echo" z chórem męskim prowadzonym 
przez p. Orłowskiego. Trudno oznaczyć, które z to­
warzystw odniosło palmę zwycięstwa, każde bowiem 
ma swoje wybitne zalety, a wszystkie tym razem 
z nadzwyczajną uwagą i starannością spełniły swe 
zadanie artystyczne. Owacyjne oklaski otrzymał p. 
Wolfsthal profesor konserwatorium za mistrzowsko 
wykonany koncert Lipińskiego, obficie była też niemi 
nagrodzoną „Lutnia", tak że zmuszono ją do dania 
nadprogramowych numerów. „Bojan" oprócz pieśni lu­
dowych ruskich, śpiewał dwie piękne kompozycje 
Łyseńki z wielkiem powodzeniem. Solistki i soliści, 
to jest panie : Forolewiczówna (towarzystwo muzyczne), 
Radkiewiczówna („Bojan"), Olszewska („Lutnia"), 
oraz p p .: Sienkiewicz („Echo"), Sack i Grabiński
(„Lutnia"), zdobyli sobie ogólne uznanie. Chóry to­
warzystwa muzycznego i „Echa" śpiewały doskonale, 
a orkiestra towarzystwa muzycznego, tak wykona­
niem pięknej uwertury Żeleńskieg (Echa leśne), jak 
i akompaniamentów zasłużyła sobie na szczere słowa 
pochwały.

1 pod względem zewnętrznym koncert przedsta­
wiał się bardzo imponująco. Wśród ogromnej masy 
wykonawców (350 osób) wyszczególniały się panie 
z „Bojana1' w barwnych i malowniczych strojach 
narodowych.

Słowem , koncert onegdajszy był świetnym 
wstępem do dalszych produkcyj, których świat nasz
artystyczny oczekuje z zajęciem.

Bądź pozdrowiona!
Ziemio rodzinna! —  tyś mi tak droga, 

Jak oku światła Bożego skra,
Jak łono matki, jak łaska Boga,

Jak dla sieroty braterska ł z a !

I choć brylantów nie kryjesz w łonie,
Ani szmaragdów, ni złota brył,

( hoć pereł wód twych nie płodzą tonie,
Droższy mi nad nie — nawet twój pył.

Bo większe skarby w tobie się mieszczą: 
Prochy mych ojców, ich znój i krew 

Tchnieniem ich ducha drzewa szeleszczą,
A złote ziarno daje ich siew...

V* ięc ja też całą kocham cię duszą,
Więcej, niż życie, niż własną cześć , 

1 tej miłości żadną katuszą
Srogi łupieżca nie zdota zgnieść.

I choćby stokroć uroków więcej
Zdobiło ciebie, niż ziemski raj,

Jabym cię kochać nie mógł goręcej,
Bo najpiękniejszy tyś dla mnie k ra j!

Bo mimo świata wielkości całej,
Jako do ludzkich przyrasta piec,

Ja nie znam większej na ziemi chwały, 
Jak w twej obronie walczyć i ledz!

Toż pozdrowiona bądź, matko droga;
I niech twe imię święci się nam!

A gdy już runą za wolą Boga
Wrzeciądze twoicli więziennych bram

Bądź apostołką miru świętego,
Ducha miłości na ziemi wskrześ 

I jak gołąbka z arki Noego
Różdżkę oliwną narodom nieś!

W maju 1894.
Fr. Waligórski.

Ostatnie wiadomości.
Posłowip ks. L i e c h t e n s t e i n  i dr  L u e -  

g e r  objeżdżają obecnie miasta morawskie, w y­
głaszając katolicko-socjalne i antisemiekie wy­
kłady. — Namiestnictwo w Bernie odrzuciło re- 
kurs „Sokołów" wniesiony przeciw zakazowi 
policji odbycia zlotu sokolskiego w ko ńcu czerw­
ca. Czesi zamierzają z tego powodu wnieść za­
żalenie do ministerstwa. — Namiestnictwo w P ra ­
dze nakizało tamtejszej radzie miejskiej p o d a ­
wać przed każdem  posiedzeniem porządek dzien­
ny obrad. Dotychczas zawiadamiane jedynie na, 
miestnictwo o posiedzeniach rady miejskiej.

W  nieustającej komisji prawniczej dla pro­
cedury cywilnej, poruszył na posiedzeniu w d.
8. bm. dep. D y k  sprawę języka, jakim winny 
strony posługiwać się w sądzie. Minister spra­
wiedliwości S c h o n b o r n  oświadczył, że kwe 
stja ta musi w jak iś sposób zostać rozwiązaną. 
Przewodniczący korni Ii hr. P i n i ń s k i  oświad­
czył, że zgadza się, iż postanowienie takie jest w 
zasadzie potrzebne, jednakże w ustawie o instru­
kcji dla sądów. P. N i t s c h  e zauważył nato­
miast, że jest za ścisłem trzymaniem się myśli 
przewodniej koalicji i dlatego chwilowo musi się 
oświadczyć przeciw rozwiązaniu tej drażliwej

Z początkiem lipca br. zamierza cesarz — 
jak zapew riają dzienniki wiedeńskie — udać się 
do południowego Tyrolu, celem od widzenia swej 
małżonki, która podówczas bawić ma w Campi- 
glio. Wiadomość tę miano powitać w Tyrolu 
włoskim (Treutino) z wielką radością, łączą bo­
wiem z tą wycieczką monarszą nadzieję, że b ę­
dąca od długich lat w zawieszeniu kwestja a u- 
t o n o m j i  połud. Tyrolu zacznie może wkrótce 
zbliżać się do pomyślnego rozwiązania. Jak  wia­
domo, przy sposobności odsłonięcia pomnika A n­
drzeja Hofera w Inspruku w d. 29. września 
1898, burmistrzowie i reprezentanci 5 miast T ry ­
dentu wręczyli byli na ręce podesty Oss- Mazzu- 
rana, cesarzowi memorjał, w którym  objawili po­
nownie dawne swe życzenia, mianowicie, ażeby 
Tyrol połudn. otrzymał osobną administrację, 
własny statut krajowy i sejm własny. Cesarz 
odpowiedział wówczas deputacji, że poleci rz ą ­
dowi, ażeby tą sprawą ponownie się zajął.

Grazdanin  donosi, że minister spraw we­
wnętrznych rozesłał okólnik do gubernatorów na 
Litwie I Rusi z poleceniem, ażeby przez odpo­
wiednie władze zawiadomili właścicieli ziemskich, 
rządców i dzierżawców, iz w razie wydzierża­
wiania ziemi .drobnym dzierżawcom cudzoziem­
com, obowiązani są w ciągu tygodnia od dnia 
zawarcia umowy dzierżawnej zawiadamiać o tern 
władze policyjne z dokładnem oznaczeniem m a­
jątkowego i rodzinnego położenia dzierżawcy. Za 
niewykonywanie tego przepisu gubernatorowie 
mają prawo skazywać winnych na grzy wny do 
wysokości 500 rubli i na karę aresztu do 3 mie­
sięcy. Grazdanin  nadmienia, że rozporządzenie 
to jest w związku z zamiarem dokonania dok ła­
dnego spisu wszystkich cudzoziemców, mieszka­
jących w granicach państwa rosyjskiego.

Niemiecka rada związkowa nie okazuje 
wcale ochoty do powzięcia przed odroczeniem 
swojem, jakiejkolw iek decyzji w sprawie uchw a­
ły parlamentu, odnoszącej się do zniesienia 
u s t a w y  o J e z u i t a c h .  Przynajmniej sprawa 
ta  nie znalazła się na porządku dziennym posie­
dzenia plenarnego, odbytego w dniu 7. b. m. 
Równocześnie ze strony pólurzędowej dają do 
zrozumienia, że rada związkowa nie ma ani 
interesu, ani obowiązku przystępować do zała­
twienia tej kwestji w pospiechu szczególnym. 
Wszelakoż ani mowy nie ma o jej aprobacie dla 
rzeczonej uchw ały parlamentu.

Obradująca w Petersburgu pod przewo­
dnictwem sezatora P l e h w e g o  komisja nad 
kwestją rozszerzenia posiadłości włościańskich w 
Rosji, ukończyła już swe roboty _ Ja k  widać ze 
sprawozdań pism rosyjskich, komisja przyszła do 
przekonania, że istniejący obecnie areał chłopski 
musi być koniecznie powiększony. Ostatni gtód 
w Rosji okazał dowodnie, że jednym  z głównych 
powodów powszechnej niedoli była zbyt szczupła 
posiadłość ziemska włościan.

Stała parłam komisja p o d a t k o w a  obra­
dowała d. 7. bm. w dalszym ciągu nad §. 18 i 
19 ustawy o podatku zarobkowym. (Skład i spo­
sób wybierania komisyj krajowych dla podatku 
zarobkowego). W  myśl tyeb postanowień ma je- 
dnę połowę członków komisyj mianować minister 
skarbu, drugą mają wybierać sejmy, jednak  z 
wyłączeń lem posłów. Po dłuższej rozprawie w 
której zabierał głos także minister skarbu, przy­
jęto oma^ iane §§. ja k  i dalsze postanowienia o 
zakresie działania tych komisyj, o stósowamu 
taryfy podatku zarobkowego i t. p. — Tegoż 
dnia obradowała także nieustająca komisja dla 
p r o c e d u r y  c y w i l n e j  i załatw iła ty tu ły  
projektu rządowego od 3 do 5.

Nowy gabinet bułgarski nie wzbudza by­
najmniej zachwytu w prasie rosyjskiej. W edług 
Now W rem . część ministrów to zdecydowani 
„austrofile," druga zaś znani wrogowie Rosji. 
Taki gabinet nie może przecież liczyć na zwrot 
sympatyj rosyjskich ku Bułgarji. Zdaniem No 
wosti, ks. F e r d y n a n d  jest w błędzie, jeśli 
przez zastąpienie >Stamoułowa, Stoiłowem mniema 
odzyskać przyjaźń Rosji dla Bułgarji. A Mosk. 
Wiedotn. piszą: „Jak  długo Koburg sam nie
opuści Bułgarji, obojętną jest dla Rosji rzeczą, 
czy tam Stambułów, czy kto inny rządzi. Rosja 
nie poda Bułgarji ręki swej da zgody, jakkol­
wiek jej serce krwawi się nad dolą ludu buł­
garskiego."

Telegramy Dziennika Polsklego“
Poznań 8. czerwca. Przy wczorajszym uzu­

pełnia ącym wyborze do sejmu pruskiego z okrę­
gu opolskiego został wybrany kandydat szląskhh 
Polaków major Szmula Większością 51 głosów. 
Kandydat stronnictw kartelowych by ł Reyraann.

Buddę szt 9. czerwca S y tua tja  znów zmie­
niona i to na korzyść liberalnego stronnictwa, 
liano był wczoraj u cesarza F  e j e r v  a r y  
i przedstawił mu, że gabinet inny, jak  W  e- 
k e r l  e g o ,  jest dziś memożliwy. W ekerle zaś 
bez S z i 1 a g y ’eg o nie zdoła na długo utrzymać 
większości. Następnie zgłosił się Banffy i oświad­
czył toż samo, dodał przytem, iż nie może pod­
jąć się misji utworzenia liberalnego gabinetu, a 
gdyby naw et tak a  misja się powiodła, mógłby 
tylko zebrać ludzi pośledniejszej kwalifi­
kacji, których siły nie wystarczyłyby dla 
przeprowadzenia ustaw kościelno - politycznych. 
Bantfy użył całego wpływu, aby przekonać 
cesarza, że Szilagyi jest niezbędnym. Rozumie 
się, że rzecz to trudna wobec niechęć monarchy 
do Szilagy’iego, który tak jawnie i bezwzglę­
dnie obraził izbę magnatów. Mimo ro niespodzie­
wanie o szóstej W e k e r l e  otrzymał znowu 
wezwanie do zamku cesarskiego. Konferencja 
trw ała bardzo długo, a kiedy W ekerle o ósmej 
pojawił się w klubie liberalnym, wyczytano już 
z jego twarzy, że sytuacja zmieniła się na ko­
rzyść liberalistów. Na wszelkie zapytania odpo­
wiadał wprawdzie, że jeszcze nie wolno mu mó­
wić, jednakże sprosił klub na posiedzenie na 
dziś w południe z zapewnieniem, że do tego czasu 
przesilenie gabinetowe będzie zupełnie załatwio­
ne. Z jego słów i innych wskazówek można 
wnioskować, że cesarz zgodził się wreszcie na 
oddanie Szilagyi’emu teki sprawiedliwości. Chwi­
lowo panuje w obozie liberalnym wielka radość. 
Półurzędownie zaprzeczają wiadomości, jakoby 
K a l n o k y  wmięszał się w sprawę, występując 
przeciw Szilagyi’emu.

Budape8Zt 9. czerwca. Z powodu 25 letniego 
jubileuszu koronacji króla, powiewają na wszy­
stkich gmachach sztandary narodowe. D eputacja 
mająca imieniem miastu złożyć cesarzowi hołd, 
zamówiona na niedzielę, z czego wnoszą, że ju ­
tro sprawa gabinetowa będzio już stanowczo 
ubita.

f etersburg 9. czerwca. Jenerał-adjutant 
C z e r  e w i n otrzymał ty tu ł dyżurnego jenerała , 
z obowiązkiem czuwania nad osobistem bezpie­
czeństwem cara w rezydencji i podczas podróży. 
Pomocnikiem jego mianowany został jenerał Fe- 
doriejew.

Berlin 9. czerwca. Konflikt kolonialny wy­
wołany przez zabranie przez Anglję pasma zie­
mi z posiadłości państw a Congo, doprowadzi, 
zdaje się do nowej konferencji afry k a ń sk ie j za 
którą szczególniej przem awiają Niemcy.

Rzym 9. czerwca. Przesilenie gabinetowe 
zbliża się ku  końcowi. Osobistej interwencji 
króla udało się umożliwić kombinację Crispi, 
Rudini, Zanardelli.

Wiedań 9. c-zerwca. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
poludn. notowano: kredyty 350 5 0 ;  węg. kredyty 434-— ; 
anglosy 151-50: Uendei lianki 240-<>U sztaebany 340 75 ;  
lombardy 107-50; slbethaie 261 25 tytoniowe 214 2 5 ;  
*lpiuy 70 — ; ren.a majowa 08 40 ; wyg. zł_>ta 120 70 ; 
aiiBtr. koronowa 95 —; węg. koronowa 97 9 0 ;  losy tureckie 
64 40 ; uniony 258 - .

aeriln 8 czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 

kurs wiedeński t. zw. Wi e n e r  P arita t) . Kredytywczy
211 10 ( 2 5 1 6 0 ; ;  lombardy 44 — (107 S9j;  węg. renta złota 
0 8 —  (120 7 0 ) ;  ruble 220'25 (13-VJ2>

Frankfurt 8  czerwca. Giełda wczo>-ijsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W  nawiasie podano cyfry oznaczaj* po­
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 284 75 (350 30); 
lombardy f)0 50 (108 09): ren a węg. złota —■— (—•—) ; 
oronkowa —■— (— —j.

Petersburg 9. czerwca. Nowoje W ronie po­
nownie daje do poznania, że po ustąpieniu Stam ­
bułów:!, uznanie księcia jest możliwe.

Berlin 9. czerwca. Związek rolników w ypra­
cował plan monopolu w A d czan eg o , według k tó ­
rego roczne dochody p lAitw v m ają się pomno­
żyć o 240 m iljo n ó w  m arek.

Sofja 9. czerwca. O rgan Stambułowa Swo­
boda tw ierdzi, że powody dymisji półurzędownie 
ogłaszane są kłam liw e i grozi, iż w razie po­
trzeby wymieni prawdziwe. Cytowany organ 
daje do zrozumienia, że dymisja spowodowana 
z o s t a ł a  z m i a n ą  p o l i t y k '  w k i e r u n k u  
r o s y j s k i m  i twierdz, że wobec agitacji ro­
syjskiej, rozwielmożnionej w całej Bułgarji, 
uważa zbliżenie Rosji groźnem dla niezawisłości 
kraju.

J^rzyjec/i&u (to Jbwjwa
dnia 5 .  czerwca 1894.

H O IE L  ZORZA. R .  R K o z i e b r o d z k i  z Wolkowie.  
O. Gilowski z P ołow ie .  J. br. Ronntęzkan z Horodenki. K. 
Romański z W ołynia .  K Wierzchleyaki ze Stawczan J. 
Romaszkan z Ldoji. i-i. Schnurpłe il  z Gródka. A. lir. 
Larpine ze Stockorau. M. Brykczyński z P acyk ona  J. Ho 
lodyski z H orodnicy

I10TEL SZWAJCARSKI. M W edlow ski z Oświydma.  
J Zeinbrowska z Królestwa Pol A W. Grot z Sokala, 
Dr. Sternschiiis z Krakowa A. H. Wolffert, F. Róver z 
z Czerniowiec. E. Majewski z Warszawy.

n a d e s ł a n e .

M . J O N A S Z
DOM BANKOWY I KAb TOR W Y M IA N -

we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3 
fcn jttije  i sp rw w la js  w s te lk le  p a p i e r y  
sartAścl4*e I monety ua jdott -da l- i  • 

Mym kursie dzteuoyu.
P R O M E S Y

n a  w ie d a f  s--.ie lo s y  k o m u n a ln e  po ;; zł 75 ct.
wraz ze stemplem

C iągnien ie 2 . lifica r. b.
G łów ni w y g ra n a  4 0 0  4*00 M r » n .  

i na 3"/o lo sy  a u s t r .  Z a k ła d u  k r e d .  K ic a ­
li. em  po 1 zł. 75 ct wraz ze stemplem.

Ciągnień e 3 . Lipca r. b
G łó w n a  w y g ra n a  IOO.OOI k e n  n.

Przy  zamówieniu z prowincji uprasza się o do łączen ie  
3 0  ct. na portci i tmi.

Z m ia n a  m ieszkan ia .
O r .  l i .  G o ń k a

1 . s i t a r z -  A e n t y a t u
mieszka oWenic przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wg. 

Mikolasdia i.  piętro.
ordynuje p o d  / . a s  w y s t a w y  ul  S do 1. i od 

Ó do 6.

D r .  U H M  A .
i sy s b n t  ś. p. dr. K r ó w c z y ń s k  i e g o

o d  J3 —4  g  : d z .  u l i o a  I J . a d . e g  o  L  7 .

Dr. Czesław W aligórski
lekarz chorób kobi cych foczy tan** elektryczaaiolf 

i masażem,
oraynować będzie ja k  poprzednio od J. czerwca 

b. r. w Krynicy, hotel „pod trzema różami".

oficjalista cńoro& sTraycii i wenerycinych

Dr. Kazim. Podłe wsld
były lekarz prakt na Klinice prof. F'ourniera w Daryia 

i Bossara w Rerlinie.
Ordynuje od 11. do ! 2. i od 3. do 5.

ul. Ch.orążezyzn.y I. 16.
Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

Dr- Kazimierz Trzcieniecki
we Lwowie, Kopernika liczba l i ,  I I .  pięire
b. Bekundatjusz i le k a rz  na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej piolesora Schrottera we Wiedniu po 5 ietnieH 
stndjach specjalnych erdynuje od »odziny 11 — 12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu.
1133________ D l a  u b o g i c h  h ę  z p ł a t n i e .  1—?

D e n ty s ta
Wszech n a ss  lekarskich

Dr. Begurnł Bieńkowski
po ukończeniu speejal j e b  studjów W iu 'ryt nft  odouto.u- 
giesnym w Berlinie i odhy/tu podroży naukowych de 

Halli nad Sa&ią i Lipska 
o r d y n u je  o d  9. do  1. f  od  3. do  6.

ulica Trzeciego Maja
dom dswniej Ten na a 

4 1 6 2  lub  u lie n  K o ó s in s z k i I. S 1—1

Dr. Rościszew&ki
b. asysten* prof. Rydygiera ordynuje przez sesor kąpielow] 

• w  I w o n i c z u . 15(J5 j _ j

Dr. W iktor Le^ezyński
lekarz chorób wewnętrznych 

1560 ulica św. Michała (boczni Kościuszki) 1. 6. 1—9 
Ordewulw od > d o  ł

D e n t y s t a
Dr Jan Stefanicki

ukońm wszy studja specjalne na uniwersytetach, wiedeń­
skim i heriiris.im ordynuje w S t s n i B ł a w o w i e  

plac Franciszka Józefa 1 2 1626 1—8

Zm iana pomieszkania.
M a r j a n  Ł  s o w s k i

efe łH  * ,
mieszka obecnie p rzy  ulicy Akademickiej l. 10, 
1G46 w nowym domu Wgo Grossa.

Zakład wodoleczniczy

Baczność na znak, u ytalony na korku o rar 
czerwoną etykieto z Orłom zaleca się w 

względu na liczne fałszowania.

MatWcp iiessMHstii izcaw)
ri-zypominaiu, ze depozytorami W in a  ł  h i-----

we Lwowie pp Likolasch. Rueker i Wewióreki

Kompania Likieru Benedyktyny z Opactw 
w Fecam p dbała o reputację zdobytą czv*i 
ścią, wykwintnym smakiem i doskonałoóoi 
wyrabianych prac* siebie produktów ma sobi 
za obow-ązok ostrze dz swoich nabywców o i j  
uczciwych sposob. cli, jak ich  używa niepraw 
konkurencja, ażeby zastąpić prawdziwą Bew 
dyktynę lichymi likieram i swojego wyrobu.

Jp rasza  więc jcoub amatorów, ażeby wj 
raźnie żądali B enedyktyny z Fócamp i aby wj 
magali zawsze autentyczn >j butelki opatrzowe 
etykietam i i podpisem naczelnego dyreLlar. 
A . Le Grand starszego.

Jeszcze bezwstydniejsza konkurencja * 
sklepach sprzedających detajlicznie polega m 
tern, że napełniają autentyczne butelki, k tóre y 
istocie zawieraty prawdziwą Benedyktynkę 
ohydnymi miksturami, równie nieznośnym: dl 
smaku, jak  szkodliwymi dla zdrowia, to tc 
konsumatoi padający ofiarą podobnego podejici 
powinien bez w ahania odrzucać bezwzględni 
tego rodzaju produkta.

Podziękowanie.
Niniejs7,em składam Wielmożnemu Panu dr. Zygm un­

towi A s  h k e n a z e m u  ordynującemu I o kar/, owi w 
Kry n iey ,  za szczęśliwe wyleczenie mojej żony serdeczne 
d-ięki

N ie  mogąc w inny sposób moją wdzięczność i uwiel­
bien ie  wyrazić, polecani tak zdolnego lekarza szanownej  
publiczności zwidzajęeej źródła w r. rynicy,

Z szacunkiem
Jakób We*\m..

Zryó-Yaralya.

I litr Wina białego stołowego
bardzo dobrego, czystego, naturalnego.

1 litr wina czerwonego
stołowego, wzmacniającego, czystego, naturalnego.

I litr piwa pilzneńskiego c  . po‘,s‘ Ĥ DEL
w y ś m ie n i t e g o  s  B r ow aru  akcyjnego ,  takż e  i u .  W  0 l 0 1 6 0 i l 0 !  7 U Q  €

róg ul. Akadsmiekiąj i Gbnrązcsjzar^



DZIENNIK POLSKT z a-'. 10 Cfecr* a 1 fil ,

DLA CYKLISTO V, ROWERY
dostarcza n&jtaDicj

S. PIELECKI i Ska, Lwów,
plac Marja ki 1. 3. 

pierwszorzędnych fabryk angielskich mianowicie:
I f A U D I  r T l i r  I ID D  A  M l  A  Ochraniacze pnecm. do sznurowania Smitha po zł 10’— 
R U I n l  L w  I a l b  U D n n l l l n  Najnowsze podstawki pod Rowery « 4 —

W Y Ś C I G O W E  I D O  W Y C I E C Z E K  Siodełka pneumatyczne "angielskie
Pomoki do wszystkich systemów o i  1 00 do

TRYCYKIE

DLI DilESI
od 8 zt.

Ncw-Rapid Ima pneumatyk 
oparkbrook „ „
Qaadrant
Humber
Ormonde

288 zł.
2 5 0  „

Nr. 22 i 23 200 „
n n n r  220 „
.  „ „ „ od 80 .  do 250 zł.

Premier pneumatyk 
Speeiai „
Grcger „
Regent „
Peregrine „

td  150 zł. do 170 zł. 
n 170 
n KO 
ti 170
„ 180 zł. do 288 7,i.

wyżej wymienione rowery mają, 
kierownice na kulach i mogą być 
dostarczane z systemem pueum 
Buniop, Continental lub Clintcher.

O D  ZNA K I  D L A  K  L UBÓ W Klucze francuskie od —’50 do

Ema;ia do odnawiania Rowerów 
Torbeezki na narzędzia 
Torby ramowe 
Dzwonki do bicykli 
i.atarki komet i Li lip t 
Okrywki na siodełka filcowe

cd zł. —’80 
P - - 9 0  
i  450  
n ~ ' i 0  

* -  
- 2 n0

Manometry do pneumat po zł. 4 50.
Kulki stalowe różnej wielkości po 5 et.
Oliwc do śmiecenia i smarowania.
Szlauchy, wentyle, płaszcze, rurki, śrubki i wszystkie 

części składowe.

I A

Ochraniacze
ł a ń c u c h i  w

>d kurzu i wody 
szczelnie zamknięte

od  12  do  2 0  zł.

I

WYPOŻYCZALNIA ROGERÓW, WAJ8STAT REPERA- 
CYJNY, SZKOŁA JAZDY.

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  B o w e r o w  s y s t e m u  
Y A L E R E G O  

d o  p o m a z a n i a  r ę i i S m i  i  n o g a m i .

I

I

1 Wiktor Berger
L w ó w , A k a d im ic k a  8

Skład centralny najsłynnejszych

B Cim ADGlElSliCH
Humber & Co 
Premier Cykle Co 
Leicester Cykle Co

w cenie 
złr. 125 
wyżej.

M T Przestroga!
Aby uniknąć zamiany z wielu fal yfikatami, którym podlega moja

prawdziwa woda kolońska
upraszam moich szanownych odbiorców, uw żaó dokładnie, żo~każóa moja 
daszka zaopatrzona jest następującą prawnie z a s t r z e ż o n ą  e t y k i e t a

ł ł  ta iic ic ie l w ie lu  p 'e r w f z y c h  m e d a li  n a  r o z m a ity c h  
w y s ta w a c h  śionM uw ycU .

Do nabycia we wszystkich lepszych perfum eria i i droguerjach i t. d. 
Skład glńwny nojej prawdziwej wedy Kotońskiej dla Austro Węgier, 

znajduje się od lat 3 3  pod moją w łaśni firmą: 107 i —13
w  W i e d n i u ,  B L o l i im a r  a t  2 2 ,  I .  p i ę t r o ,  r ń g  U e r r e o g g a i r .

B o k  za lo b en ia  1853 ,
1M August Seheilenbere i Syn ^

M  DO M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  ) «
J j  w c  L w o w i e ,  n l ,  K. r o i  t L u d w i k a  1 ,

u' kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warhśeiowe. W
P R O M E S Y  d o  c i ą g n i e n i a  2 .  R p c a l S O l  r .  n o  w i e d e ń s k i e  

fjkt l o s y  k o m u n a l n e  p o  zł. 3*75, wra', ze s'einplem. Główna wygrana TA'- 
JjFj 400.000 koron. Ubezpieczenie losów przed stratą na wypadek wylosowania i®, 
—  z najmniejszą wygraną. -

a
_  Wydawnictwo , azety Losuwań „NADZIEJA". Prenumerata ro izua l \ r0. L*, 

Pm Na prowincji zł. 180. p ą
NI Zlecenia z prowincji załatwia się jak  najtaniej odwrotną pocztą. N
I * -    .   _____—w  Wtf
TU  fi 
But?

.ar
"Z*' WŁ

P I e r w u * »  c .  h .  a n s t r . - w ę g .  w y ł ą c z  u p r z .

A S A D O W Y C H  F A R B  
fair ta KABOL i KRCHEWERA ws M m,

I I I -  H a u p l s t r s s i e  u r .  1 8 0 ,  w d o m u  w ł a s e j m .
W y  szczegół u l o na z ło ty m  m ed a lem .  Dostawca arcyksiąte- 

cyoh i k-iążęej' h zarządów dóbr e k. za ządów wojskowych, w s z y s t k i c h  
k o l e i ,  towarzystw p r z e m y s ł  o w y *  l i ,  o g r o d n i c z y c h  i l i n t u i -  
c z y  c l i ,  wielu towarzyst..’ budowjaajc! , p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d o w y
i  b u d o w n i c z y c h ,  jakoteż w:s]u właścicieli fabryk i realmśyi. Farby 
te uiywaio się na powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzorach po 
J6 ct. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w va  nie i zuprłuie olejnym po nbne.

K a r ta  p ró b e k  i  sposób u b y c ia  g r a tis  i fr a n c o .

APtLUSZE i CłLINOlY
Plessa i .Angielskie

s p r z e d a j ą  n a j t a n i e j

S. Gabriel A J. OhlebowBlk
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

, u*. ni
*531

a

I•o *  ł  w

it 4
W
j j

Pierwszorzędna Bestauracja |
na Wystawie krajowej

J a n a  I v a c z ; A s k i e s ,'j
LI
4 ’

dii

.i 4  
B k

1657 1 - 2
nrządZBDia n a jw jtffo rm iauB  z Bufetem a ta Hawełkn

z o & t a ła  o t w a r t ą

KI
i

I '  P iw o  pil*neńshie, inaróżnorodna,Szaiu- W  
kd pany francon ki, porter łingieibki, wódki,

likiery, ceny niskie, nktaga szybka. *ł '

P3 B WS*
i

Z w y c z a j ' n  o b  e c n i e  p o w s z e c h a n  m e  o d a  
Mjzzezeaia ust i zębów z* pomocą proszku lub pasty do zę­
bów, jest zupełnie przewrotną, jeżeli aię mt na celu zęby 
udrowo utrzymad A to, jeżeli n>.e mylimy je s s»eUm o»łij 
nelęg lzjjI zębów. Kto «.h-e ■« zęby zdrowo utrzymaj, mug; 

l ię  bezunrnukowo przytwyez ■■■,£ Uw t*go, aby czyś ic u>t, i 
z* j. inocą anti-eptjczneeo p ł  y u u. Czysz'z^jic zębów 

proszkiem i p*>:ą nie może u g ły  u -Dro-jie 7 . ó y przed za-
^lueiłm, a to z prostej pr<yo7yuy, bi zwłiszczł otj miejsca,
Ztóre nzi^rędz j g u ją ,  jak to n iuie. s rou,. .ybow trzon ,wy h
stpzry rygów w zębach i t. d. . rzy zys .czeain proszkiem,
iuo pastą poiost ją niedotk i ę t e ; guiją te y spok'- nie dal-“j.

yn p rz , . ’wnie, wciś ,ie się wg/.ydiie, a jeżeli iztotu e d-*i• ł . 
an,i*ecty';znie, wyois/ura w-zeliie  p»u | :e zę*y inat -rj-. R-.,- 
^zywiśjie sLt reptycznie działająoem, t. j .  u uwiją,; :u p imii-

uiszczące zęby pro esy i grzybki aotisepticum do zębów, jejt 
O d d o l  Hs waronkewo pew ie asepsis (wolne od g ticia i bi 
śnienia) ust i zębów, o s ą g t  się pr/,y utyciu O 1 o 1 u , szcze 
gólme przez zi dz wiaiące własności O d o I u, Itóry się w c i ­
s k a  w błoaę śluzową zębów i do zębó » pruohaiejaeyeh, 
sprawii tam procei auti-i ptyczny, działający g o d z i n a m i .  
Zęby by.vają prrez r-gularne czysz zenie O d o ł e m  pewnie 
od pruchoitnia, a zęby go i:ąc j o t  dil-zcgo psuci, się uebro- 
•jio te. O d o  l musi J ę tedy oznid bez wąt 'i .nia jako n g le -  
psz; ze wmsystlioh zatuych ś -odiów do c yszcz nia ust 
■ ,-ę!óy Cena O d o i  u (1 o^tgiutluy fl ttou wstr/ybaw iowy 
1 zł.) jest um'arzzwaną, jeżeli s ę zwiżv że jedna li iszka na 

arę miesięcy zryi arczy. O d o l  nabywać można we wszystkich 
lepszych handla-.h te j  gałęzi 7 b 9  1 - 2

j ł~-L V  )  ł ^ "  (  )  **«łf I  1  fachowo spiorządzone, w nąjlepsz.ym gatun <n pod
R, JL  w—/  »  w  * —* s , , “ -JL W  —d  gwarancją za trwałość, wo wszystkich kolorach

CarhPneum „Avenariusa“  S ‘Z !aillJ‘,'cl'K,s ist“w-” marka-(Jedyny skład dla (zalicji i Bukowiny).

P a t e n t o w a n e  m i n e r a l n e  f a r b y  f a s a d o w e
trwałe na działanie powietrza, (Skład dla Galicji i Bukowiny).

Tektura ogniotrwała, P łyty  izolacyjne, Ter, Cement, Gips, Pochodnie, 16:!8
P* sy  m a s z y n o w e  sk ó rza n e ,  k on op n e  s u r e w e  i n a p u sz c z a n e ,  W ęże  g u m o w e ,  f l y t y  g u m o w e ,  A sb esf ,  P iy iy  a sb e s to w e ,  
T ek tu ra , M stal do w y l e w a n i a  p a n e w ek , C yna O ł ó w ,  F u r y  o ło w ia n e ,  Rury cy n o w e ,  L in ew k i d ruciane ,  k o n o p ie  w ł o ­
sk ie  i k r a jo w e .  Kłaki, K noty  do p a n e w e k ,  B a w e łn a  do c z y s z c z e n ia ,  T łu s z c z e  do tr a n sm is j i .  0 ' i w y  do m a szy u ,  O liw iark i,  
K o n ew eczk i  do g a sze n ia  og n ia  i do pojen ia  L in i ,  W ęże  konOjme z w y k łe  i g u m o w a n e .  Gnza na  p y t le  do m ły n ó w  i j e ­
d w a b n a  we wszystkich grubościach i szerokościach, K a sy  i k asetk i  ż e la z n e  o g n io t r w a łe  i p e w n e  od w ła m a ń ,  L o d o w n ie  p o k o ­

j o w e ,  M aszyny  do p ran ia .  W y ży m a czk i .
WYŁĄCZNY SKŁAD DLA GALICJI i BUKOWINY

u U i e r ó w  a n g i e l s k i c h
powozowych do sz.jfowania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm Wilkinson, Heywood, Ciarek i Nobies, Hoare w Londynie.

Główny skład znanych w całym kraju niezawodnych
ł n  I r  n r y r r r / ^  r r i ^ r  ■ / ^ l r ,  najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek d l a  d o m ó w  p i y w a -  

Jb^ L  '  i  C i  V i.  ' t n y o Ł ,  k a w i a i ń ,  r e s t a u r a o y j  1 t p .  1 t p .
p o l e c a  p o  c e n a c h  m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h

I
Lwów, !Ryt̂ ek liczba 38.

W y czer p u j  ą<"e c e n n ik i ,  które w yd aję  d n a  ra7y do roku w  p o lsk im  i n isk im  języka  do 3 >00)  eg zrm p  a r z y ,  s łu ż ą  do d ysp o zy cj i  b ezp ła tn ie .

T C iX &

7 7
g 0 u ^ y

2 0 0 0  sztuk pod gwarancją: trwale farbowanej 
za metr 2 0  ct.

P r z e p y s z n e ,  p r a w d z iw e  fr a n c u s k ie  b a ty s ty dawniej po GO ct., obecnie za metr 3© <?t.
Zefir Crepe, najnowsze, szczególniej p ię k n o  d e s e n ie  za metr 20, 26, 30 , 35, 4 0  ct. 
B o ś n ia c k a  Crepe za metr 25 ct.
M ate*je  w e łn ia n e ,  szerokość podwójna za metr 30, 35, 4q 
M aterje  c z y s to  w e łn ia n e  pep ita  s z e r o k o ś ć  podwójna za metr 65 ct.
Crepon w. ln ia n y  podwójna s z e r o k o ś ć  za metr 6a ct.
Sensacyjnie piękne Z efir-B atyst  B«.'nfiu r ^ ** i 01Ir dawniej po 1 zł., o b e c n ie  za m etr  po 4 0  ct. 
Alaterje jed w a b n e  pepita, za m etr  1 zł. 2 0  ct.

O g r o m n y  w y h ń i  w  n a j c z y ś c i e j ^ y c h  M A T E R łA C H  W E E ^ i A Y Y C H  D O  P R i i  Y I i  p o  w r j ą t b o w o
t a n i c h  c e n a c h .

Dla prowincji próbt t i znrnal© gratis i franco
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X X X III. ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE

TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE
Przychód.

za czas od 1. Kwietnia 1893 do 31. Marca 1894 r.
( D Z I A Ł  O G N I O W Y ) .

Fundusz asekuracyjny ogniowy aa rok 1893194. Rozchód.
W roku 33 wystawiono 328.274 ważnych polic, któremi ubezpieczono wartość

Złr. 517,990.276.

Zaliczka przeniesiona z roku 1892 netto 
Prowizja agencji na i kontrasekuracja
Zaliczka zebrana w roku 33 •
Procenta od papierów wartościowy cli .
Procenta od gotówek lokowanych w Bankach i Zakładach
Procenta od weksli stron ubezpieczonych
Dochód z realności netto . . .
Z ewaluaeji monet .
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1892

Złr. 1,257.445 18 
874.024 18

Złr. 61.002-16 *
63.846-88 I 

6.-562 -651

Złr.

883.421
3,560.760

130.911
5.954
6.795

154.264

4,742.106

et.

64

69 j j  j j

('81! l! 
86

.!! Ii

Prem ia kontrusekaraci jna
Szkody i koszta likwidacji wypłacone w roku 33-eim 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnyeh 
Iundusz na szkody nieuregulowane 
Udział Towarzystw kontrasekuracyj aych 
Zal czka na dalsze lata
Prowizja agencyjna i kontrasekuracja na dalsze lata

Koszta adm inistracyjna:
Pensje emerytury, dodatki drożyzny i remuneracje 
Koszta lokalu na biura Dyrekcji i Reprezentacji 
V\ydatki pocztowe Dy ekcji, Reprezentacji i Agentów 
Koszta podróży adm inistrac'jne 
Koszta podróży i dyety Członków Rady Nadzorczej 
Papier, druki księgi, opał, światło i t. p. potrz-by biura, pie 

numerata czasopism i inseraty 
Subwencje dla Straży ogniowych 
Odpisy z wartości inwentarza . '
Prowizja agencyjna

Po strąceniu prowizji otrzymanej od Towarzystw kontr&sekura 
cyjnych . . . .

Podatki rządowe
Restauracja domu i odpis z wartości domów
Na cele humanitarne z fund. dyspozycyjnego Rady Nadzorczej
Odpis przepadłych zaległości
Fundusz na remuneracje
Czysta pozostałość

Złr. ct.
1,073.928 44 (i

Złr. 1.H8C.I51-60
fi 487.956"— 1,192.190 60
f» 259.672-83
r> sC.477-40 179.195 43 |
r 1 354.895 14
r> 408.809-91 946.085 23

Złr. 294.339-42
12.) 1616 j
27.436-29 \

5.502-56
fł 7.773-05 'I i|ili

48.134-01
Ił 5.190-— J j

2.772'89 tj
n 420.446-82 1

i
Złr. 823.711-20 ' i|

r 294.455-46 j 529.255 74 i'
, 13.749 09 j

3.837 74 |
5.000 —
4.79? 87 1

* , 30.109 90
' 764.455 28

77

Przychód.

W roku 1893 wystawiono 4.247 ważnych polic, któremi ubezpieczono 
wartość Złr. 21 663.224.

ans gradowy
Fundusz asekuracyjny

za role 1893.
gradowy na rok 1893.

1,7*2.1061 77 li

Zebrano zaliczki .
Procenta od gotówki i weksli

Złr. et.

507.693
14.782

99
03

522.476 02

Btan czynny.

Rozchód.
Premia kontrasekuracyjna ,
Wynagrodzenia za szkody i koszta likwidacji w płacone 
Fundusi na szkody nieuregul.

Zwrot od towarzystw kontrasekuracyjnych 
Prowizja agencyjna 
Koszta administracji

i Prowizja kontrasekuracyjna .
Przepadłe zaległości 
Czysta pozostałość za rok 1893

Złr. 426.813 08 
11-25 

Złr. 426 824-33 1 
n 135.586-84

16C.522 95 i ,
i

i j 

291.2371 49
Złr. 31.013 95
B 2 ł 747-89 1

Złr. ó5.760'84 |
„ 16.607-47 39.153- 37

2,252; 40 i l
29.309! 81 1

Złr. et.

522.476 02

!! Zaległości u Agentów . . . .
Pooatowa Kasa Oszczędności i na rachunku bieżącym w Bankach 

ll Weksle od stron ubezpieczonych
4 */0 Listy Zastawne To w. Kredyt. Nom. 294.600 po Złr. 98 
Kupony bieżące . . . . .
5 /„ Listy Zastawne Banku hip. prem. Nom. 47.000 po Złr. 109-75 
Kupony bńżące ,
47,'Zo Listy Zastawne Banku hip. Nom. 130.000 po Złr. 100 . 
Kupony bieżące . . . . .
4*/0 Obligacje pożyczki propin. Nom 66.800 Złr. 96 70 
Kupony bieżące . . . . .
R szta niedoboru z lat 1890 i 1891
Pozostałość z roku 1893 . . . .

R ach u n ek  bilansu z dniem 31. 1894 r.

Złr. 131.150-31
„ 29.309-81 }

Złr.
39.220
31.065
60.311

288.708
2.946

51.582
1.370

130.000
2.437

64.595
668

101.840

774.746 88

et
Stan bierny.

99
03

50
80

50
6u

50

Fundusz na zwroty z roku 1»89 
Towarzystwo ogniowe 
R' żui wierzyciele
Fundusz na szkody nieuregulowane

Fundusz rezerw ow y gradowy.
Stan z dniem 1. Kwietnia 1893 
Przybyło w roku 1893

Złr. Ct. ;
915 78

59.677 81 ,
3 120 59

753 56

Złr. 666.67551 
44.703-63

Stan czynny

711.279 14

Rachunek bilansu z dniem 31. Marca 1894 r.
774.746 88

Zapas gotówki w kasie i  dnlen 31. Marca 1S94 r.
W Bankach i Zakładach na rachunku bieżącym  
W eksle od stron ubezpieczonych 
A uległośii u Agentów i Reprezentacji 
Na rac banek stron róituycU . «
Towarzystwo asekuracyjne

Lokacja fundu&zu rezerwowego ogniowego .-
W ydział krajowy . . . . .
Udział w Towarzystwie wzajemnego kredytu
W tcwarzy itwach zaliczkowych, spółkach i tow. ochrany własności 
Gminy i Członkowie Towarzystwa za dostarczone sikawki 
4°ia L isty Zistawne gal. Tow. Kredyt. Nom 
4°|, Listy Zastawne gal Tow. Kredyt n. em.

Kupi ny bieżące 
4*1, L ifty Zastawne P»nku Anstro Węgierskiego 

Kupony bieżące 
5 °* L isty Zastawni Baakn hip. premiowane 

Kupony bieżące 
41\% Obligacje pożj ozki krajowej z r. 1883 .

Kupony bieżące 
Listy Zastawne Bankn hipot.

Kupony Ueżąee 
Loty pożyczki loteryjnej ■ r. 1880 

Kupony bieżące 
4V.% Lifcty Zastawne Banka krajowego N om ..

Bjnpony bieiąee 
4 «Y- L isty Zastawne Banku hipot. Nom.

t pjny bie Sąoe
aoie ppzyBjki propinacyjnej Nom 

Kup ny bieżące 
4*7% L itty  Zastawne Królestwa Polskiego 

Kupopy bieżące 
Wartość realności w Krakowie ul. Basztowa 1. 124 
Wartość realności we Lwowie 
W artrść inwantarr*

Lokacja funduszu em erytalnego:
4% L in y  Zas .  wni Tow. Kredyt.

Kupouy bieżące 
5*1, Listy Z aslaw ul Banku bip. prem.

Kuptny< bieżąee 
4s/»°'n L isty Zastawne Banku kraj.

Kupony bi.
4°l0 Obligacje pożyć, ki pror inacyjnej 

Kupony bieżące 
4°L L isty Zastawne pożvozki krajowej z r. 1861 

Kupony bieżące 
4«l0 Obligacje pożyczki krajowej z r. 1888 

Kupony bieżące •
Efekt* fundns*u zapomogowego dla wdów

KAążeozka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność funduszu kalek

z ł . 1 9 7 . 4 0 0 p o z ł . 9 8 -4 0 T

n 8 4 6 . 9 0 0 a ff 9 8 — f

n 2 6 5 . 0 0 0 ' ł? ? o o - —
0

M

9 6 5  C 0 0 ' » » 1 0 9 7 5
O
M

O 5 7 . 0 0 0 # • 1 0 0 - -
O
OO
▼H

9 4 O . 0 0 0 ’ » » 1 0 0 -
e t
0
u
et

Ił 6 0 0 X » 1 4 5  5 0
Wś

Ił 4 7 . 0 0 0 ’ 9 1 U 0 -—
CO
«0

9 1 3 5 . 0 0 0 X a 1 0 0 - -
'5
TJ
M

n 1 9 0  9 0 0 ' » 9 9 6  7 0 ODM

» 1 2 2 . 0 0 0 » » 8 8 * ) w

ofniowyoh)
Efekta funduszu Pawła Przedpełskiego 
Efekta funduszu „ Biatego Krzyża"

zł. 7 1.800 Nom. po 9 8 - -

„ 45.500 a po 109 75

„ 42.600 » po 1 0 0 - L

„ 77 300 >
9 po 96 70

„ 12.900 n p o 96 65

„ 17.000 n po 96-75

funduszu kalek Straży

') Bubel po 134.

Kraków, dnia 31. M arca 1894 r.

Zenon Słonecki.

Stan bierny.
Złr. er. |

879.832 
730.089 
169.126 
61)0.307 
125/ 21 
175.282

846.33*
ł O.OoO 

812.374 
22.844

534.3 3
5.443

255.600
200

71.387
1.887

67.000 
1.0 8

40.000 
833 
727

8
47.000 

523
135.(00 

8 bjfl 
184.tł0u 

1.909 
16u.2l0

>774
355.000 
172.008

12.18u

78 804 
798 

49.936 
1.327 

43.5 on 
489 

74.749 
773 

12.4o0 
215 

16.447 
283 

4,952

8.791 
9114 
7 006

6,006.854 83

04

25
88

60

60
50

75

33 
50
34

13

25
30

40
73

91

25
07

37
10

75

60
33
50

76
49
42

1

Rezerwa zaliezki ni dalsze lata .
Prow. agen. aa dalsze latz i kontrasekuracyjna 
Rezerwa na szkody nieuregulowane nett*
Fnndatr na zwroty z lz t popissdnieh
Fundusz kalek str .ży  ogoiowyoh
Fnnduez na należytości skarbowe
Fundusz "tnerytalny
Fandusz a a straty ogaiowych
Fund asa na rolnicę kursu papierów wartościowych
t  undusz na remuuracje
FuDdusz Pawła Przedpełskiego •
Fundusz „Białego Krzyża"
Fundusz zapomogowy d lt wdów .
Fuudus dyspozycyjny dla Rady Nadzorczej 
Fnndnsz na eele Wystawy Krajowej

zł. 1,354.895-14 
„ 408.809 91

I undusz rezerw ow y ogniowy.
Stan z dniem 1. kwietnia 1993 r.
Przybyło w rokr 33 z 10*/# °d zaliczek i a 

pieraoh wartośofpwych zyskn na wylosowanych pa-

Salde f 25*|# zwrotn dla j*l«nh“W 
\ przeniesienie na rok 34-ty

zł. 1,419.49300  

74.354-31

zł. 364.401*46 
JOO 053-77

Złr. ot. i

946.085 23 fj
179.195 42 11
137.330 01

2.791 75 lt
11.127 50 J

308.780 87 *
5.199 86 l|

95 585 21 i|
30.214 01

9.114 49 l|
7.218 52 ||

10.493 77 |
2.450
1.520 _ il

2,493.848; o i

764.455 83

5,005 364 88

D Y R E K C J A ;  

Karol tir, Sclplo, Henryk Klęukowski.

KOM ISJA KONTROLUJĄCA •
Wł. SiHewoez. W. hr. Dzleduozycki. I. hr. Męcińnkl. 81 KomornK*. Ig. Gtażewski. M. Garaplch.

Na-jwloik r* ę h f lą k m ś ę i ;  J . G m łer.

DROBNE OGŁOSZENIA.

O o n l t H t  ^ l a  r e z w a f t g
po i I ,  centa  od w yrazu. 

C z y t a j c i e  „ N a r A < l“ .

Ik r . B e n d e l ,  adwokat w Sanoku, po- 
siukuje boneypienta.

D r .  S y d o n  F r l e d b e r ? ,  adwokat 
w Dębicy, przyjmie zarzz koncypienta.

Ma s ł o ,  ser, bryndzę nz sprzedaż fo l­
wark Olesin. Można zamawiać i od­

bierać: Rynek 41. I piątko 420

L r ą d c a  e k o n o m i c z n y  lub e ^ o -
IV  n o n  poszukuje posady. A d res. 
Z. B. poste restante Niżankowice.

Pa n n y  zdolne w krawiectwie dam- 
skiem znajdą umieszczenie ©horą- 

rążczyzna 1. 5. 4 8

2 2 0 0  Et. realność przy ul. UF. 
Jana w Zamarstyuowie jeat zaraz dj 

sprzedania. Wiadomość ul. Kopernika 17. 
Mleczarni*. 4^7

M ło d y *  C E t o w ie k  eblubnie p Fe-cny, 
1T1 odbywszy TO-letuią praktykę trzy  
kemach wyścigowych i myśliwskich hra­
biego Esterhazego w T otis, poszukuje 
poaady. List L. B. ulica Piekarska 15,

Re n ln o a C  składająca się z 20 mor­
gów gruutu, dom o 9 ubikacjach, 

ludynki gospodarskie, inwentarz, pod 
Lwowem, jest zaraz do sprzedania. 
Wiadomość ul. Keperniką 17.’ Mleczar­
nia — (gotówki potrzeba 10.000 zł).

Ek o n o m ,  kairaiei z kilkunastoletnią  
prLktyką zawodowa, stwierdzał ą 

chluy_emi świadectwami z większych 
gospodarstw, poszukuj e posady od lipca. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem : „Rol­
nik* poste restante Gawłuszowice 421

Uc z e ń  7. klasy IV. cimuazium poszu­
kaj : iskeji w mieście lub dyurnum 

popołudniowego do 15. 1 pca 1894, od 
15. lipea z*k lekcji v- minśoie lub n* 
wsi lub dyurnum całodziennego. Adres: 
L. L. posti restante Lwów.

p o l k a  posiadająca poprawnie jęzjk  
A niemiecki, poszukuje miejsce do to ­
warzystwa 8 ta m  ej osoby albo panien, 
zajmie się opieką dzieci i domem za­
rządzi , posiada chlubne świadectwo. 
Bliższa wiadomość w Biurze dzienników  
Plohna. 424

M ie s z k a n ia  I s k l e p y
po 1 cencie od wyrasii-

W  l i t a  w ładnem p ło ż e n iu  do naję 
z umeblowaniem lub bez — ul

8tiyj8ka 20.

M i c k i e w i c z a  1 5 ,  3 lub 4 pokoje 
z wszelkiemi wygodami za irz  do 

nąjęcia. *23

Sa l o n  i t.zy pokoje z balkonem i przy­
należ,-tościami na pierwszem piętrzę, 

ulica Kraszewskiego, 23. 401

Cz t e r y  pokoje, Drzedpokój, kuchni: 
od 1. lipca D w a  Dokoje kawalc-stie 

od 15. czerwca II" piętro. G rodzijkbh  
8, róg Dominik. nskiej i rynku. *07

Magazyn sukień damskich

Józefiny Dąbrowskiej
we Lwowie 

ul. Hetmańska I. 4 , I. piętro.

Ważne na czas Wystawy
fotel Szwajcarski

tu W is pałaon spraw iedliw ości, stacja 
kelei elektrycznej, poleca pokoje od 

1 i ł .  20 ct. za dobę wraz z pościelą. 
1669 1—4 Z a r z ą d  h o t e l u .

I f o m p l o f n e  w y p r a w y  L n c h o n -
IV  h C . meble żelazne w wielkim wybo­
rze. G n i o t o w n i k *  śrubowe di wyci­
ekania golów z owoców po zł. 3*50, 4*50 
i 10. M a a z y n k l  do robienia m a.ła  

pe zł. 4-EO — poleca

P io tr  C hrzest,ow ski,
handel żelazny we Lwowie, piać Kapi­

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

Młody człowiek
a g r o n o m ,  skończywszy studja swoje 
zagranicą z odznauzeniem posiadająo 
św rdeutwa odbytej prartyki w gospo­
darstwie poitępowem, poszukuje posady 
samodzie nego zarządcy małego folwarku 

lub miejsca adjunkta gospodarczego. 
Łaskawe zgłoszenia Stanisławów H. 25.

Państwo Tłumacz
ma do jbyeia kilkadziesiąt et.uk bydła 
rozpłodowego ^krów i jałówek) czystej 
raey Schwyz. Cena nader przystępna 

25 do 27 zł. 103 klg. żyw., wagi.. 
Zg>« zaó uprasza sie tylko między 

11. a 16, czerwca 1894 r. do głównego 
za .zą iu  dóbr. Za poprzedniem uwiado­
mieniem wysyła się konie do dworc*

r a m
tylfo istL.eia

w olbrzymim wyborze i jakości
poleca jedynie

Leopold Lityński
L w ów , G ra n d  Hotel.

!! Cukier znowu pot&niałM
t y lk O

1558 w hnnolir korzennym ' r—3

Iooiarda S o H r
przy ulicy Ettorego liczba 2 

we Lwowie.
I kg. o is k r s i  w głowie 35 ct. 1 ke* 
o u k r n  szęściew 36 ot 1 kg. o n k r u  
w kostkach i mączce 37 ct. 1 km 
a m a lc i s  bezwonnego 66 ct 1 km 
• ł e t w h y  grubej 64 et. 1 kg‘. znako-

nu tej b p jrn tfa y  majowej 64 ct. 
OtrLt cedziennie świeże deserowe 

n l* * ™  * pierwszych dworów 
z "l. wyborne w sm aiu 1 kg. «d 1 60 
do 2-20 przy o , morze l kg. 6 ct. 
ii l i  opustu.
/> m  h e r b a t y  melauge de London 

znakiniitej aromatycznej cebrze nacią­
gającej 3 zł.

II Smalec i słonina znacznie potaniały II



id 85 l a t  m im cr W l .  W A L L A C H  i Lwów — Rynek liczba
p o l e c a ,  s i e .

-53
m m mMĘum

l I I Ę O Z Y N A R U D d W A  W Y S T A W  k
dla spraw  wyżywienia ludności, zsp row hntow ania armji, rpraw  rabunkowych, środków 

komunikacyjnych i sp ec j^ n a  w ystaw a sportow a
o d  2 0 .  K w i e t n i a  d o  1 ,  L i p c a  1 S 9 4 .  * W 8 v

urządzoną
pod najwyższym protektoratem Jego c. .1 k. Cesarskiej wysokości Arcyks. Franciszka Ferdynanda d’ Este

stojące  U85 1— 3
Stowarzyszenia d li  rozszerzenia wiadomoscF gospodarczych.

W s t ą p :  w doie zwyfcłe 3 0  et. w d r r e  niedzielne i śn ia te cz na  2 0  et. ,  w piątki  .1 zł. ' WB0

Tfteden, Rotunda.
L o s y  w y s t a w o w e  

po I koron e
n 5 ęlónnycU t jg rauy f li  

po lei OOO kerim w -rtońcl
z nabyc iem  je d n e g o  losu przy  k as ie  
rotundy, p r z tw  ązany jesv wolny w stęp  
na w ystaw ę w an iac l i  z w y k ł y c h  

(z wyjąikie in  piątku).

J u ż  n a d e s z ł y

S-ŚLEDZIE POCZTOWE®
bardzo  ł adne  

s z l n r- a  8  c e n t ó w
t y ’ko w h a r d l a

Lec n ar da Soleckiego
we Lwowie,  ul II t.>re>:o 1. 2 .

n 3 3 o drco oo 3 3 ooorjoo 20 o ,ioao j
H E R B A T Ę  F a m i l i jn ą  g  

2 */. kil® i»so 1 a  as. g
g 2 ja to iD iie  w y s i b w k i  i iierUat 3
]  V, fcllc 1 - 4 0  i  z ł .  1 * 7 0  a

Preblauska szczawa Ogrodnik kawaler,
najczys tsza  a lka l iczna  szczawa alpeiska o znakomi tym skutku w c hronicznych 
k a t i r a c h ,  a szczególniej  w formowaniu się kwasów u r /no wyc h,  chroń,  ka ta r ac h
pęcherza,  formowaniu się kamienia  w pęehęrzu i nerkach,  oraz chorobie Br ighta .  

» Pr ze z  si)  a rzez swe składniki  i s u n k  przyjemny jes t  zarazem uajlepszyin dj t e tyeznym 
i erzf ź w i a j ą c l m n . p o j  m. P r e b l a n s h l  z »  r z ą d  m t r o j ó w  w  P r <  b  l » u ,

1
paca tą St. Leouhard,  Karyut ja . 65 U 1— 13

J % -o-o-e^o-sar k* l o & e a o o ij !*| Dr ADAM M A  J E W S K I  A
H ' y  z a i n ą w s ty  « w i , z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  w  K i s e l c e  o t w o r z y  r '  f

J (S P e n s j o n a t  A
■r md nrżtannn ncnKn.i na fan r»c 1 7.K11 rln wsln\7m hnrivnlrii n r 7!V T>lsŁftil Sw Zofii

5 O
H U d U  p r o c e d u r  h y d r o p a t y e z n y c h .
} }>£»■€>©■€»■€> © ł€ >  € »€ > -€ > € > Q -*

we własnym,  osobno na  ten ce l  z budowanym budyn ku  przy placu Sw. Zofji  
na pr ze c i w w^tę^u do Durka St ryj skiego i wystawy kra jowej .

W łasne łazienki 16,1

Tabliczki łupkowe i rysiki.
Liniatura I fo rm it dokładiie pidług p rz e p s i w ysodej galicyjskiej 
Rady szkolnej krajowej i przez tęż dla wszyatklch srk o ł ludowych do 

wyłącznego użycia z a b c o n j. dostarcza najtan iej:
PIERWSZA AUSTR. FABRYKA TABLICZEK ŁUBKOWYCH I RYS KO U

E m . W in te r ,  w  W ie d n iu  XVIII ., Hauptstrasse 123

I'iwo -wjstaie ćubcltot* e

z ukończoną  S ' ko ł ą  ogr od ni cz ą  w Kr a  
kowie,  z d ł u g o le t n i ą  p r i b t y k ą  v. w i ę ­
kszych domach,  m og ąc y  się, wykazać 
c h i nb ne mi  świadec t wami  p o s z u k u  e  

p o s a d y  z a r i . z .
Zgłoszen i a  l i s t ow ne  d o  L .  1 3 1 6  

C e n t r a l n e  B i ó r o  O g ł o s z e ń  L w ó w ,  
K o p e r n i k a  1 1 . lćtiS 1 —2

WIKTOR BERGER
Lwów, Akademicka 8.

S i ł a d  fabryczny

na Austro - Węgry 

APARATÓW
i wszelkich przybo- 

rów do
f o t o g r a f ]  h

Cennik  g atis.

S R M T )

l a  I r y j s k i c h  w i n
E k s p e r t  ' jarzyn, owoców i t. d. 

u

G. »
«)  C a p o d i s t r i i  fr t r j j ) .

155 i (!. ntu i i t a źarlanie.  1 - 6

^ 1018 .  ,  Oa - ?  pH A N D E L

i Alberta Szkowrti&n g
O L»ów, piac Uarjaekl 1. 7. O
!o o rą o f« T ty 3 .iO { !O f i t« (n x i t r  o

14 (5  1 -  ? O la
Pp. malarzy szyldów pokojowych, 
lakierników, stolarzy M a rz y  f a r ­
biarzy, kapeluszników, blarharry  i 
w ogóle wszelkich prof. sjonistów 
ustanowiłe n  wyjątkowa ceny zniżo­
ne na wszelkie potrzebne materjały, 
co podaję do powszechnej wiadomo­

ści Szanownych pp Majstrów.
Główny skład farb I materjałów

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek I. 38.

J A - I S T
^  J  A K Z Y Y  A

jubiler ł złotnik
"■ we Lwowie, p‘ao Maijaok’ .

C!f- polecą swój bogato  zaopa- 
80* t r io n y  skła i  wyrobów jub i-

ldr sk i ch ,  z N t y c h  i sre- ”  
bruycli  

v° u*. ini issych 
uousłch.

Wir centy Kuczab ńskl
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 3, 

poleoa 1254 1 -  ?

ramy, listwy ns. ramy. albumy, 
księgi handlowe, k są ik i do n i- 

boieóstw a, obrazy i obrazki
p o  b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h .

Wynalazek p. L E S T T L L U  
w  P a r y ż u .  61 1 —19

EAU ALLEMANDE
n a  s p ę d z e n i e  p i e g ó w  i  t i s s a ' ,  z a ­
p o b i e g a  z m a r s z c z k o m , b i e l i  p l e ć  
D l a  ni k n i t n  a f a ł sze rs t wa  i n aś l ado ­
wni ctwa  wymagać należy mar ki  ochron 
nej Stowarz  szenia  f rancusk i ego  r Uuion 

de fab.icants** n i  każdym flakonie.
Do uaoyei a  w Pa r yż u  n d. Giste-  

l ier ,  rue S i t M a r c ;  wo " W O W l E  
skład nrawdz wej w s d f  znajduj-,  się 
wyl ąc / ni c  w a - dekach pp.  MjkAli-.gclia, 
Wewi órsk i ego  i Z y g m u n t  I tuckers .

-
W a ż n e  p r z y  z m  a m io ,  e o k a  a d i iL t n ia t r a c y j iM  , o .  

K r  o  " W  E

wvdani e  d r ug i e  poprawne i up-oszczons,  ukł adu  k A K I M I E B Z A  
M A D E 4f S K I E C l l V  pąitora „ P r a k t r k i  r ach ur ko wo śc i  wiejskiej** organi -  
?atora  m . m p u l a c j i  a dmi n i s t r ac yj ne j  większych mają tków w kra/u naszym.  
W y « a ły  n a s z e m  n a k ł a d e m  p<> c e - u e  z n i ż o n e j  z ł .  2  n o  c l .w .a .  
Równi eż  man;v na  sk ł adz i e  B e g s t r a  g o s p .  u k ł a d u  W .  i  K .  C y ó u l -  
s k i e r r o - B y l i c k i e g o ,  oraz wszelk o w zakres yo3pc dar s t wa  wiejskiego 

wchodzące druki  — poleca ] 4°9  1— 1

SEYFARTH & D YD YŃ SK I
s k ł a d  p a p i e r u  g  l u n U r J i  1 d z i e ł  s z t n k  p i ę k n y c h

■ we L W O W I E ,  przy placu Mar jackim.
Mf~~ C e n n i k  s z c z e g ó ł o w y  s k ł a d u  n a  i ą d a n i e  f r a n c »

I  Weriiuii & C u l ;
o. k. dostawcy nadworni

Pi er wsza  anst r .  c. b. uprzy 
wi le jowana  fabryka  kas 

i wind
w s z e l k i e g o  

r o d z a j u  w  W i e d u l o ,
z patent  wanemi  j y  r , « » a < * e > i g a s * e  «  

urządzeni ami  
b* zpieozeństwa.  I l lus t r .  k a t a l o g i  g ' a f i s .

JEDYNIE RESTAURACJA

N A F T U Ł Y  T O IS P F E R A
1008 1 - ?W8 Lwowie, ulica Trybonałska I. 12,

.1 I r o k u  1 8 5 3  i s t n i e j ą c a ,  posiada własny skład n a j l a p s z s g o  
P IW A  O K O C IM SK IE G O  z  b r o w a r u  J a n a  G S t z a  w  O k o o im ia ,
które  swą dobrocią wszelkie  inne piwa przcwyrszr ,  jako toż P IW A  L W O W ­
SKIEG O  z  b r o w  a r a  L l l i e n ł e l d a  i S p .  w e  L w o w i e .  Najprzedniejsze  
p iw o  o k o c i m s k i e  k o s z t u j e  b i o r ą c  d o  d o m u  2 4  o t. ,  zaś 
l w o w s k i  l e ż a k  m a r s o w y  16  ct . z a  l it r .  Kuchnia  zdrowa,  smaczna 
i Un ie .  Wybór  pot raw wielki .  C o d z i e n n i a  w y b o r n a  f l a c z k i  i inne 
gorące i z imne przekąski  śn i adankowe.  rfflF" Sługom biorącym piwo do doma 
n a  żąda nie  wydaje się bi lety na  dowód,  że piwo odemnie  jes t  wzięte.

fS F “ Wielki wybór win. “V S

Uw ia da mi am y Sz P. T.  Publ iczność,  i i  p r z y k u w a l i ś m y  n i  czas 
wystawy wyśmieni tej  j akości

P *  y . o  w y s t u ł e  d u b e l t o w e
Piwo to spr zeda j emy w b u t e l k a c h ,  zazpat rzony ch k a p » I , m ‘ t udz ' e ś  k a r ­
t k a m i  b a r w y  c z e r w o n e j  z n a p i s e m :  , p i w "  wys tz ł e  dubeltowe,  
pod sza t  gdy b n t e u i ,  zawierające  nasze  piwo marcowe,  op; t zono są Lar 

t i . i n  b . rw y  niebieskiej .
Piwo wys t  łe dubeltowe jes* do naby i* w« wszystkich w ębssych h an d la ch  
korzenny ch, w h ' t e i ł c h  i r e s Un  sojach.  Ołów y zaś skfa  i z na j du j e  s ę  
wyłącznie  u p. S .  W I E S E R A ,  Lwów, ul. S y k s t u s k a  14.

Mi*, telefonu 149.
Ze « k ł a ' u  lego r i z j y ’a się z a m ó - i e n i a  od 1 ) butelek poozązazy franeo 
■J dom i. Butelki  p o c h e dz ąe o  ze składu,  z a ' p s t r z o n e  s ,  naszą  f i rmą  i na 

n i s i m :  „G ówny SSł ad u. 8  W s i c .  ul  S f ^ s t  s ka  1. U .
Z mówi m a  na prowincję  n . k u t e e z n i i  skład j ak  na j r y lilej.

Ióó8 l - l l  Z a r ż ą  l  b r o w a r u  L i l i e n r e l U a  i  £ p ■

Bez prucia
pr zy jmu je  

d o  c h e m i c z n e g o  c z y s z c z e n i a ]  
odnawiania i prasowania

wszelkie ubiory męskie i suknie 1 
damskie

Pierwszy wiedeński Zakład
C Z Y S Z C Z E N I A  PLAM

SZYMONA WEISSAI
l .n ó w , u l. K o p e r n ik a  l. i 2 .

N i żyozenie  czyszczę ubiory  za i on ocą ! 
p - r y  w przeciągu k i l t u  godzm

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąoielowy i klimatyczny 

o t w i e r a  s e z o n  2 0  m a j a  b  r
W roku bieżącym iddaje s i d o  użytku P. T. (rości ]. jedeu dom 

mieszkalny, 2 . jedeu barak, 3. gruntownie przerobione łazienki borowi 
no*e, 4. ważuiejeze przyrządy do ortopedji.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W czas o do 20 o t e r wo a  i p i  20. z iorpni s  mi i sz ka cl  i z naczn i e  tańsze.
W  i g r  a od 2 '. czerwca do 20. s i e r pn ia  n e  p r z y z n a ć  się nwol ui eu ' *  

t ’ ksy kuracyjne j.
Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki.
Wszelkie zgłoś enia załaiwia DYREKCJA .

D l a
w j g  .d y  N* I*. T .  P u b . l  * u » f i

j a t o  w eeu t rum n r a s t i  
166) u r z ą d z i ł e m  u . f o b i e  1 —? 

sprzedaż

Bl i o  r i Dojsiyiiozycli to r t  w stęM  ua 
YTShwę PI CCll-Ctł iiiflKow®

A I o  a  y  H u b n e r
Lwów, Tłyn?k I ćł k

Bezpo^redai Im port

chińsko - rosyjskiej herbaty i kawy
w najlepszych jakościaclr

Herbata
ciemno naciąga j ącą  

z mi łą  wonią.

k!g.  Congo . . . U 6 1 
„ B luchong . . 2 ' — 
n F a n i l i  nej . 3' — 

MelaDge de 
Mosk u . . 4 '— 

n Mela  gc de
Loudie  . . . 4‘— 

„ Wysi ew,  k her-
bnciai iy,  h . . 1 39 

„ Wj>i ewek  wła­
snych . . . . i 60

_.Jd przy odbiorze t rzech fun- 
tów 0 | ł a c a m  do każdej

K a w ą
p rowadzę  i. g a r n k a c h  
sz lachetnych,  czyst ,  »ro- 
uiatyczne,  opłacam do k a ­
żdej" pocztowej  s tacj i  4’ |,

kT?
U airaca i  wyśinieni a 9"— 
Caba grubo z.i un is ta l  9 50
C e y l o n ....................... 10'—
Ceyfou g r u jo  zlaru.  12j40 
U cy l in  n a jp r redn .  . 1 0 7 1  
Mooca a rab sk a  . . 10 70 
Ja w a  zł ota grubo

zia rn is ta  . . . .  10'7O
_

poc towej stacj i .
p o l e c a  1549 1 -

Hindel K A R O L A .  B A Ł Ł 4 B A N 4  we Lwów*?.
Łaskaw, ,  z lecenia  z prowincj i  u^kuteczuia  s ę na tychmias t .

od
lbB? 1 - 9

St ac j a  kolei :  
M u s i y n a - K rvnic*
Z Krakowa 8 godz. 
ze L w o - i  1"' „
z Pesztn 12 n

Ziikład Zdrojowy

k r y n i c a
( w G o l ł c j i )  

n a j o b f i t s z a  i z o z a w a  ż e l  M i s i a .

Y> mi°j scu : 
P. ezt* 3 razy 

dziennie,  
Telegraf ,  
Apteka.

W K a r f a t a c h  5tł0 m n. p. m O J stacji kolejowej godzina drogi bitej, 
a n a k o n d o . e ntraymanej.

A r e d k l  l e c * u » c « e :  K l i m a t  n o d w l p e j s k l ,  k j | p l e ! e  ż e l  : i l s t » ,
nader  obfite w wolny kwas węglowy,  o g r z e w m e  n u t o  ,ą S chwa rza  (w roku 
IS93 wydaLn ich 3d OOO .

K ąp le l«  b o r o w i n o ,  e :  p a r ą  ogrzewane (w r. 1893 w yl ano  ich 13.500).
K ą p i e l e  g a a ł w a  : z czy , tego kwasu wslgowego.
Z a k ł a d  h y d r ł p a l y c a n y : pod k ierunkiem specja l i s ty d r a  H.  E k er s a  

(w r. l c *3 . y d a u o  p- ocednr  hy dr opa tycznych  32.000).
P i e l e  w ó d  m l n e r a l n j e h  m i c s e o w y c h  i zagranicznych,  Ż e n t y r a .  

K e f i r  G t m n  i g t y k a  l e c s a l c z a .
Lekarz icdrojewr dr. L. Kepff ca ł y sezon stale ordynujący.
Nadto 12 leka<zy wolno praktykujących.
S p a c e r y :  Ba idz o  rozległy pa rk  szpi lkowy,  znakomicie  u t rzymany.  Bl iższe  

i i  l s t e  wycieczki  w uroeze Ka rpa t y .
M l e a z k a i f f a  p-zeszło 1.500 pokc.i, z komfur tem urządzonych,  z p r ś  ieią kom­

p le t ną ,  u . ł j g ą ,  d rwonk am elek ryet i  emi ,  p i eeami  i t. d.
K e S c  d ł  katol icki  i cercie*-.  W sp a n i a ł ?  d o m  z d r o j o w y ,  k i l k i  r e s t m r ą ­

cy), K łka pensjonatów p r y a i n y c h ,  mlecza-nie ,  cuk er  i e
M u z y k a  z d r o j o w a  ped k e r u n k i - m  A Wr oński ego  o d  2 1 , m a j a
Sta ły  T e a t r ,  Koncerta.
Frekwencja w roku l d 9 J
S e z o n  o d  1 5 . m a j a  d e  3 0 . w r z e & n l a .
"W maju,  czerwcu i wrześniu ceny kąpiel i ,  pomieszkań i p o i " a w  w główn-J 

res taufaej i  z f c w n e .
R o z s e ł k ą  I f o d y  n i i n e r a l  i t*J:  od kwi^ln ia  do l ia t op ida ,  »k aay we

wszy. t l t jć i  większych mias t ach  W kr:-ju i zagranicą .
W  m i e ł i ą c i c h  l ipcu  i s i e rpniu  ubogim żadne ulgi ,  j ak  uwi l u  enie od tako z d r o ­

jowy.  h i t p. udzielone nie zoataną.
N a  żądanie udzł t la  wyjaśnień 1573 1 - 4

C k . Z a r z ą d  zd r o jo w y  w  K r y n ic y .

I L A it u L Li
JANA RIEDLA

WE LWOWIK

Kosmetyczne specjalności
R o b e r t a  .F is c h e r a , Dr. Chemii i kosmetykiera,

r w  W ied n iu , I Ia b sb u rg * rg a sse  4.

Srcdsk do niszesen a włosów (Epilatolrs)
po J a ' aeh  12-stu doświadczenia ,  nUps zony  i wzmocniony

znisz ze  :i«
dla zuj eł  ego

'Włosów na twarzy ,
l ę k a c h ,  r .  m i o n a c h  f t p .

Zniszczyć r ł o s y  a a  l re to i ąć la n ye h  mie j sc - cb ,  aby w i ę c e j  m e  
o d r a o ł y . b y ł o  do dziś tylko p o b o t n i m  życ / en i em k t "i go ż a d e n  śr  dek
nie zaspokajał .  Z d z i  w i e u i c  wywołoi -  tedy mói ś rodek t t ó r y  n ' e  tylko 
\>łosy ui izczy,  ale s s a w a  t a k ż e  p c w t O r n e  t y c h ż e  r o ś m ę o i e ,
tein Więcej, żo daję za to p e t u ą g w a r a n c j ę  za tkutnii, gdyż się 
zobowiązuję w razie n i e u d a n i a  s i ę  zwrócić pt-U ą należy todć

Cena mał go flakonu 5 z ł ,  wielkiego zł. 10.

Maść p r z e c i w  p i e g o m
1000 guldenów

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule Sdlonowj
po zł. 1-05, 1-55. 2, 2-25. 2-50 1 3. 

K o s z u l e  z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zaKlidkami) po zł. 2'75'i 3.

K s e n i e  kolorowe, kretonowe i 
oifortowe po zł. 2"50 i 2'75. 

K o s z u l e  n o c n e  po zł. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
i ł .  , i ‘j, 2-60 i 3.

K o s z u l ,  d l a  e h ł o p a k h w  po 
zł. 1-40 i 1"60.

K a l l s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85. 95 ct. i zł. 1-10. 

p O łlk o M z u llt ł  z kołnierzami 50 ot

K A Ł E S O J f Y
po et.  90, zł. 1 -05,116,1  4A, 1-65, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2 40 i T80. 
MANKIETY tuzin po zł. * i  4 80. 
OhlUSTKI płócienna, tuzin po.ot. 2'40. 
ŁAFTANIKI letnie od po ,j bawełn.

i siatkowe po ot 60, 9o do zł. 1*40. 
BIELIZNA letnia wołn. prof. Jaegera 

sprzedaję po onuaen fai -ycznyon.

K B 1 W A T Y
w tsą)wi-'h.‘*ytn wyborze.
Zamówienia z prowiucji wyko 'pja 

,i« 1000 1—7

tej damie,  która  po uży iu mojej  m o i o i  ppzec i iw  p i e g o m  n e s t r a - i  
t ak  piegów,  iak i p l a n  wąt r oh ianych .  z ciężaru. iśc.  i opa lenia  słonecznego,  

oiaz wsze lkich  szpe ą . y c h  zabar wi eń  skóry.
Z a  pnprzedni em p r z ee ła n i i m pieniędzy * ł .  2  2 0  franco.

Srodei do Barffienia i ł ^ f f  „ F O ”
przewyższa wszystko, co było dotychczas w tym 
zakresie, a potwierdzają to mi pierwsi fry"jerzT 
Wiednia, gdzie według mego dośwodczenia^ar- 

_  bują p. t. gościom włosy. Moj-) „F0“ łatwo
^  da się przez każdego z a a p i i k ° w a c - '4S*ii
Farbuje w każdej b a r w i e  włosy od blond do czarnego i proszę 
DC7.V omówieniu ncilai wedłng możliwości próbkę żądanych

7 ó
włosów.

przy /.amówienm pedać

" T T i> ^ v  4  jestjedyuym, nieszkodliwym i najlepszym na swiecie 
I '  V— * środkiem do barwienia w ł o s ó w .

K a i  o n  z ł .  b , 3  i  1 -2 0 .

Ś WI ADE CT WO.
O.ida- a roi j r ó o k a  b a r w n i k a  w ł o s ó w  t, F b  Dr. Ch Bt>be*ta 

F i s c h e r a  nie zawiera w obu j ł j n a o h ,  aui  w ^ r  ant ,-^r * >
lub w ogóle dia włosów i s ló r y szkodl iwy b połącz,  u solnych,  l ecz  p r o­

dukt  r oś l inny  uieszko i l iwy.
W i e d e ń ,  16 Pa ździ er ni ka  1 893.

D r .  J a c ą u e s  B a i t i ‘ r ,  c. k. zaprzysięgły ebemik sądowy.  
W y ja ż n i s n i a  we w s z e l k i c h  spr awach  koso e ycznyi-h l i s to ­

wnie b e z r ła t .ne .  276' ,  1 4

l i r a  F r y d e r y k a  L e n g i e l a  balsam  
■ r z u >  -w y .  Już  s»m sok r o i l i tmy płynący z brzozy,  
jeżel i  w p mu wyiwidoj  t auo  dz iurkę ,  znaoy  j «s t  od 
ni epauiiętr iych . .za.ów j a l o  na jznakomi tszy środek 
p i ęRu o ś . i ;  jbżel i  j e d a a i  t e j  s> k w t d l e  p rzepi su  

. j e j n d a a c y  p r z yrz  dzony z et nie w droasc  chemi­
cznej  j i  Eo ba i saa . ,  w takim razie  zyska dopiero 
prawi ,  cudowny skutek.  4 i 0 1—7

J t ż e l i  w eezorem posmar ujemy t wa r z  luh inne 
miejsce s óry tym bal s imero ,  t<s J u ż  n a z a j u t r z  
r a n a  o d p H d a j ą  p r a w i c  n l e z u a c z t a c  ł u ­
p i e ż e  z e  s k o r y ,  k t ó r a  s t a j e  s ' ę  p r z e a t o  
W n t ą r o  b  a ł ą  i d e l i k a t n ą , *

B a i s . m  ten wyg ła dza  p o e s t s ł a  ua  tworzy zn ars tc<ki  i bl izny z os y  
i n d*j  mło dm- Dną  barwę t wa r zy ;  ccizs  n a d a j t  białość,  de l ikatność 
i ś i i e r z u ś ć ,  usuw., w n» | s r ó t g« ym e za s i j  p i .g i ,  plauiy wą t robiaue ,  bl izny,  
c . . erwouo'ć  nos-., s ł u s z o z e u i a  i wszelkie inno l ieezystośki  op*-y. Cen,i 
s łoika z opi .em użye.a 1 zł. r>0 ct O  T j ^ n g l e l u .  i n y d ł o  b e n z o e -  
s u a e ,  na j ł agofn i e j  z-! i n a jo d po b ie d n i e j sz e  i n y d ł , dla  skóry,  umyślnie  
p>rzyr..ad ore  po ł>| W

I ) j  si l .bycia w każuej  wiekszzj  a p t u e  mianowi cie :  we Lwowie u Z. 
R i t k e r a ;  w Kr .kc a iu u W i k t c a  R e l o k a ;  w Czernlowcach u Gol icbow- 
sfei go uast .  Mahl  apt  , 8 h i nie t t  & F l n t i u  d r oguer j a ;  w Tarnopolu 
u Marc j ana  Krz żannwaki .  g o ; w Tarnowie u Maurycego Adlera ,  J .  N i e ­
s io łowski ego;  w Bielski, u Al f  eda Bluroentha la  i w droguerj i  A. H .as

F c a u c l a z e k  J a n  K w i  tła ,
ces.  i król.  aust r .  weg.  i król .  rumnu.  dos t awca  oadwornw.

Od 3 u l a ł  w n i y s a n i n  w  m a s z t a r o i a c h  u . i .  
d w o r n y c h  oraz w  w l ę ą n y c h  M t a jn l a c ł i  
v o D k ó s r y c l i  i c y w i l . z y c h  d l a  w z m a -  
c n i e n i a  p r z e < i to  w i e l k i c h u t r u d c e n l H c l i  
w  w y p a d k a c h  s k r ę c e n i a  z c r a n n l L ,  
/.esz j  R i n e n l a ,  A c lęK iitcA  icd., uzdalnia  

konia d o  t r e n o w a n i a .

A

Kwizdy płyn restytucyjny
Wodw rio myciu <I1j koni. 

C e n a  f l  u s i  k i 1 z ł .  40
1135 1— 10

c t.
Spłaci główny ApDka okręgowa w Knrnenburgu pod Wiedbiem.

Należy uważać na powyżs/ą markę ochronną i żądać wyraźnie

KVizdy płynu restytuoyjnego.
P raw dziw y  do nabycia we wszystkich aptekach i  droguerjaeh.

D Y  B E K I  J A

TOWARZYSTWA KRAJOWEGO
dla handlu i przemysłu

zawiadamia, że dla dogodności swoich członków, jako też 
P. T Publiczności upo  «c»śn?!a zarząd produkcji tkacnieh
naszego towarzystwa w Ko cłynie do b3 ZpoSreifnie| wysyłki 

płócien i bitlizny ófołowsj
Oatąd więc zamawiać można  ̂ 1457 1-5

w skład/.ie lwowskim ul. Akademicka 1. 2 ; 
w składz:e krakowskim ul. Sławkowska 1 1; 
i u Michała Mięsowicza, zarządcy produkcji tkackiej w Kor­

czynie.
Nadmieniamy przytem, że nasze towarzystwo nie ma 

nic wspólnego z „ t o w a r z y s t w e m  krajowem handlowemu, 
założonem w Krakow.e przez panów Kośnierskiego i Barana, 
usuniętych z n e s z e g o  towarzystwa funkcjonarjuszów.

0 ^ -  . je n y  r-nlżone w skitek nuki go kursu sr brs. 
P O D  G W A R A N C J Ą

Ciężko posrebrzane zastawy i nakrycia wszelk ego 
rodzaju, kasety w ypraw ne, serw isy 

do kawy, herbaciane trzonal
od n a j p o j e d y ń c z s z y c h

aż do S  ^

W
n a j b o g a t s z y c h  

W wykonaniu.

Speoyjalne
a r t y k u ł y

dla
hoteli, nstauraoyj 

' n , Jakotozi kawiarń 
pensjonatów i menaźy 

I t. d.
M e t a l  o p o d u t  b i a ł y .

Naktad sr.bra jest aa każdej 
sztuce staro plow aur, i&koteż 
nazwisko

całe

m
i marka och.ouua.

Jedyne zastępstwo czystego erebra.
18 iytek zi. 10 5018 grabków n J6*ŁD
1 nołów „ J7*—

JJ włdclcayków , 15—
18 noiyków „ 55—18 łyiacsek. , 8-50

8 lyk. do o* kawy 7-— 
1 chochla 5-5C•hoohfllka

łyikt d# Jartya A — 8 padetawek i ’t5
\ widalfcC do aaiaty 1'60

W ydawca : dózef l.abkownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski 1’apier z fabryki czerłańakiej. Z D rukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka KattnerŁ


